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Jednorazowe inser&ty obliczają się po 7 cen
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Z a p r o ^ z e n i p  f i o  n r y p f ł  n ł a h r  I dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, 1 do Przem yśla, Antoniego Z a  w a d  zk  i e g o
p  QO p r z e a p i a t y .  I Ob0k rozpraw literackich i szkiców historycz 1 ze Stryja do Kałusza, dra. Aloizego P o -

"  " -"onirnh na tem nolu badaczy i I Vi „ h k i e w i c za  ze Lwowa do Skałata i Mi-

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr., 
pocztą ló  złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćroeznie 
(od Igo stycznia do końca m arca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr  B5 et.

Prenum eratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują, od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćroeznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Kedakcya „Gazety Lwowskiej" pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletoucwym jak najwię
kszą rozmaitość i utrzymać go ua wysokości.

obok rozpraw 1UV> _
nych, pióra znanych na tem polu badaczy i
pracowników, rozpoczniemy j a ż  w  pierwszych
zeszytach ■ S87 r. druk pracy dr. A n t  o n i e-
g o  M a ł e c k i e g o  p. t .  „Przyczynki do h i

s tu r y i  społeczeństwa polskiego".

CZEŚĆ nEUBZĘDOWA

CZĘŚĆ URZĘDOWA

- ' J  --  J~JW TY 1 -̂
 _________  _ utrzymać go na wysokości,
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
bieżącym rozpoczniemy druk nowej powieści 
historycznej Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p .t.

„Olbrachtowi Rycerze" .
a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za- 
mieszcz&ć będziemy liczne i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki, Bzkice i nowelle zaszczytnie 
znanych w Literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jaxy B y k o w s k i e g o ,  Kazimierza Ch ł ę d o w-  
s k i e g o .  baronowej H ag  en (Aleee), H a j o t y, 
dr. A n t o n i e g o  J., Zygmunta S a r n e c k i e 
go, A W i 1 ozy ń s k i e  g o, Jana Z a o h a r y a -  
s i e w i c z a  i wielu innych.

W ,,Przewodniku naukowym i  literackim",

Jego Ekscelencya P an  Nam iestnik za
mianował c. k. koncepistów: Em ila Miko
ła ja  C z e p i e l o w s k i e g o ,  M aryana W o l 
s k i e g o  we Lwowie, Antoniego Z a w a d z 
k i e g o  w Stryju, dr. Alojzego P o  b u d k i e -  
w i c z a  we Lwowie, M ichała S o w i ń s k i e 
g o  w Tarnopolu i prowizorycznego koncepi- 
s tę, Tadeusz^. B o b r z y  ń s  ki  e g o ,  w Sano
ku, oraz koncepistę c. k. Dyrekeyi lasów i 
domen we Lwowie, Leona R i cc  i e g o ,  pro 
wizorycznymi komisarzami powiatowymi, 
praktykantów koncept. Nam iestnictwa: Jana 
Dyonizego G u e k l e r a  w Rohatynie, Anto
niego G r o d k i e g o  w Horodence, Józefa 
S t a w s k i e g o  w Jaśle, W iktora Ł  e m p i c- 
k i e g o  w Sanoku, Walentego b i e l a w  
s k i e go  w Stryju, Antoniego S z y d ło  w 
s k ie  go  w Tarnopolu, Romana T c h ó r z  
n i c k  i e g o  przy Starostwie we Lwowie 
Zygmunta P i e t r u s k i e g o w  Przemyślu 
i Piotra G ó r s k i e g o  we Lwowie, pro
wizorycznymi koncepistami c. k. Nam iest

nictwa.

40 U l.J  j . . ---—
b u d k i e w i c z a  ze Lwowa do Skałata i Mi
chała S o w i ń s k i e g o  z Tarnopola do Hu- 
siatyna i przeznaczył c. k. komisarza powia
towego Leona R i c c i e g o  do służby w e. k. 
Starostwie w Stanisławowie.

Nadto przeniósł Jego Ekscelencya Pan 
Namiestnik c. k. koncepistów Namiestnictwa: 
Antoniego G r o d k i e g o  z Horodenki do 
Borszczowa, Józefa S t a w s k i e g o  z Jasła  
do Limanowej, W alentego B i e l a w s k i e g o  
ze Stryja do Tarnowa, Zygmunta P i  e t r u 
s k i e  g  o z Przemyśla do Lwowa, i dr. Pio
tra  G ó r s k i e g o  z Namiestnictwa do Kra
kowa, i c. k. praktykantów konceptowych: 

'ranciszka B a l k ę  z Kamionki do Liska, 
Piotra H a m u l i ń s k i e g o  ze Lwowa do 
Kamionki, Jana M a j e w s k i e g o  ze Lwo
wa do Tarnopola i Edmunda Gustawa S t a 
n i s ł a w s k i e g o  ze Lwowa do Stanisła
wowa.
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JegoEkscellencya pan Namiestnik prze
niósł c. k. komisarzy powiatowych: Sewe
ryna W a s i l e w s k i e g o  z Rudek do Dro
hobycza, Włodzimierza B o g u c k i e g o  z 
Ropczyc do R udek, Izydora R o z w a d o w -  
s k i e  g o  z Kałusza do Starostwa we Lwo
wie i Maryana N e n y c z k ę  ze Skałata do 
Gródka, M aryana W o l s k i e g o  ze Lwowa |

-*L E  d  y  k  t .
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej w iadom ości, że zarzą
dzona, reskryptem wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 30 grudnia 1885 r. 1. 3S743, 
komisya reambulacyjna, względem budowy 
nowego dworca Pierwszej węgiersko - gali
cyjskiej kolei żelaznej w Chyrowie, odbę
dzie się na dniu 28 stycznia 1887.

Wykazy gruntów, które pod tę budo
wę zajęte być mają, wyłożone będą z do- 
tyczącemi planami w urzędach gminnych 
w Chyrowie i Posadzie ehyrowskiej przez 
14 dni do publicznego przejrzenia.

Przeciw zamierzonemu wyw-.iśzczeniu 
wniesione być mogą zarzuty w przeciągu 
14 d n i w S ta ro m iejsk iem  c. k. Starostw ie 
lub też przy k o m isy i n a  miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, IŁ  stycznia.

Otwarcie nowej sesyi parlam en
tarnej we Francyi w dniu p rzed w cz^  
rajszym, nastąpiło wśród tak napre* 
żonych stosunków stronnictw  parla
mentarnych, że dziś już zastanawiają 
sie niektóre dzienniki francuskie nad 
;em, czy zachwianie m inisterstw a Go- 
bleta, przewidywane na marzec, nie 
nastąpi wcześniej. O kazji do stano- 
wczejj opozycyi frakeyom skrajnym 
nastręczyć może ponownie sprawa 
budżetu, którą rząd chciał najpierw 
widzieć załatwioną w Izbie, ażeby za
kończyć prowizoryum. Powątpiewano 
także, jeszcze w przededniu otw ar
cia Izb, czy przejdzie projekt gabine
tu o redukcyi podprefektur. P. Go- 
blet proponuje zniesienie tylko 63 pod
prefektur, podczas gdy radykalni do4 

ci o 7.nip.Rienia. wszystkich, lub
1 VAV“ " —7 v
■ magali się zniesienia wszystkich, lub1 

przynajmniej połowy. Niepomyślny 
wiadomości z Tonkinu nie przy czy 
nią się równie do zażegnania namięJ 
tności, a ztąd uzasadnione są w ątplij 
wości, czy spełnią się choć w części 
życzenia prezesa, który zagajając po
siedzenie, mówił o szczęśliwszej sesyi, 
niż była poprzednia. Powtórzono też 
przy tej sposobności znane już argu
ment a o konieczności zjednoczenia w 
łonie stronnictw  republikańskich, » 
tymczasem równocześnie z wygłosze
niem tych frazesów w Izbie, zaprze
czyła im opinia organów radykalnych. 
Nie mniejsze sprzeczności zachodzą i 
w sprawach polityki zagranicznej. W 
senacie p, Carnot podnosił, że wojna 
wzmogłaby tylko nieszczęścia ogólne, 
że jedynem  życzeniem Francyi utrwa-
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S T A S I A

^ (Ciąg dalszy.)
Dużo czasu upłynęło, zanim pan Jan 

poznał Stasię.
Hrabina, jakby urayś nie, nie przypro

wadzała dziecka do ojca, usprawiedliwiając 
to rozłączenie stanem jednego i drugiej. — 
W gruncie duszy — może nawet nie zda
jąc sobie dokładnie sprawy z uczuć i wra
żeń, jakie ją skłaniały do odwlekania c-hwil 
poznania się dwóch istot, złączonych z sobą 
nąjświętszem pokrewieństwem lękała się 
ich zbliżenia. Drżała na samą myśl, że kie
dyś wreszcie zobaczyć się musza i m.°D‘ł 
wzajemnie „polubić". luny wyraz (dgaimua 
jak uprzykrzoną muchę, chociaż ciągle bizę- 
czałjuj natrętnie g łzieś pod czaszką, w mózgu. 
Kto wie?... może zechcą połączyć się prze
ciw niej ;  może będą stawić jej czoło?... 
W gł iwach, opanowanych szałem nienawi 
ści, jdziv. iczniejsze, rodzą się przypuszczę 
nia. Fdnak , w pacierzu, jaki dla Stasi 
sama uiożyła — który dziew czynka, klęcząc 
odma-dała co rano i wieczór pod nadzorem 
bony — mieściły się następujące wyrazy : 

„ B o ż e !  p o w r ó ć  z d r o w i e  t a c i e ,
a m i mi o  d a j  s i ł y  do z n i e s i e n i a
m e s c  c z ę ś ć ! "

lyłaż to 
kryzya V

się i wzrasta. Opowiadał mu o niej niemal , 
codziennie stary kamerdyner — wielki ga
duła — ł K k a rz , ile razy tylko odwiedzał 
hrabiego.

Dodać tu muszę nawiasowo, że skrom
ny miasteczkowy doktor, chociaż nie za
przeczał wręcz i otwarcie wyrokowi, wydane- 
m" Przez swoich słynnych kolegów z ar- 

p  i zagranicy, żywił jednak nadzieję, 
ze lecząc paralityka według własnej meto
dy, wyleczy go z czasem niezawodnie. Lecz 
z przekonaniem swojom nie zwierzał się ni
komu, tem bardziej zaś pc. ni M arcelinie, któ- 
rej instynktownie me lubił. Prawdopodobnie 
poczciwy Eskulap łudził się tylko, ale dzię
ki jego złudzeniom, sten zdrowia hrabiego, 
poddany ciągłemu baczeniu i k u racy i, nie 
pogarszał się wcale. Jeśli ciało nie przesta
wało być martwem ciałem, umysł utrzymy
wał się w równowadze, może nawet jaśniej- 

| szy niż przed chorobą, bo przez nieustanną, 
wewnętrzną, duchową pracę wzmocniony, 
mógł obejmować coraz szersze horyzonty. 
Do zdwojenia sił '

odbijająca się w źrenicach starca. Źrenice 
te, utkwione w dziewczątko, zdawały się je 
dnak o coś pytaó starego sługi.

Tak panie hrabio, to Stasia.... — 
poprawił się — ....panna S tasia , córeczka
jaśnie pana.Z piersi paralityka wydobyło się niby
westchnienie, niby jęk jakiś ochrypły.

— Z drow a?., a ja k ż e , Boga dzięki,
zdrowa.Po chwili d o d a ł. opierając się poufale

u m y s ło w y c h  d op om ogło  
uh p om ału  p rzeb u d zen ie  s ię  serca  w  p iersi 
dobrze w y ch o w a n eg o  e g o is ty . A i to w  zn a 
cznej c z ę śc i b y ło  d z ie łe m  lek arza . Z m eto 
dy je g o  w y p ły w a ła  k o n ie c z n o ś ć : ab y  pan  
Jan  p ok och a ł córkę, ja k  na  zd row ego i n o r 
m aln ie  u k sz ta łto w a n eg o  cz ło w ie k a  p rzy 
sta ło .

, , Pewnego ranka, hrabia zobaczył przez
daleko sięgająca hipo- okno Stasię, bawiącą się na trawniku wśród 

J ~ J  V . bon i panien służebnych.
jzy i tioga oszukać pragnęła?... Bo- Kamerdyner Ignacy był właśnie na

V , torogo przez niewinne usta własnego dyżurze w pokoju swego pana. Okrywał mu
w owej chwili nogi miękkim, puszystym ko
cem wełnianym. Ze szczerem politowaniem 
spoglądał od czasu do czasu na chorego. 
Znał go młodym, wesołym — zżył się z nim 
i przywiązał do niego.

Hrabia siedział nieruchomy w dużym 
wygodnym fotelu. Na czole wiszącą chmurę 
czarnego smutku rozpędzała powoli pogoda 
nieba lazurowego, wpływająca przez okno i

ga, ttórego przez niewinne usta' własnego 
dziecka prosiła o litość i zmiłowanie nad 
sobą? . H a i któż odgadnie zawiłe tajem 
nice • oeracyi umysłu ludzkiego, kto nakre
śli sl łe granice pomiędzy wpływami cywi- 
hzacv zasad, religii, a tem , co pozostało 
w na irze człowieka z jego dzikiego, zwie
rzę*^ o początku 1

T . Pan Jan, pomimo machiawelskich pra
ktyk żony, wiedział że Stasia żyje, rozwija

o poręcz fotelu :
— D obra ja k  an io łek . W szyscy  w do

mu kochamy ją  bardzo... Taka przylepka!
Ignacy nazwał Stasię „przylepką ot 

tak, bez myśli, z pochlebstwa, które^ mu ten 
wyraz naniosło na ję zy k , bo wiedział, że 
dziecko dobre ale nie lgnie_ zbytecznie do 
pierwszego lepszego, przeciwnie od ludzi
stron i i ucieka .W ytężon y  w zrok h rab iego  n ie  op u 
sz c z a ł d z iew czy n k i, a le  zarazem  b a d a ł dalej
starego kamerdynera.

— Dawno już by my ją  tutaj przypro
wadzili do kolan jaśnie pana, ale pani h ra 
bina zabrania... Boi się, aby to zdrowiu pana
hrabiego nie zaszkodziło.

Coś, niby czerwona mgła, przesunęło 
się po w ilgotnych oczach nieszczęśliwego. 

Jęknął znowu.
K am erdyn er n a c h y lił s ię  i szep n ą ł mu 

do ucha :
— Jeden tylko pan doktor mógłby na

to poradzić.
Nadzieja radością roziskrzyła spojrzę

nie pana Jana.
—- Niech jaśnie pan będzie spokojny. 

Ja  z nim pom ow ię.. poproszę.
I  rzeczywiście, parę dni potem, Ignacy 

bardzo żywo rozmawiał w tym przedmiocie 
ze starym  lekarzem. Następnie doktor roko
wał długo i natarczywie z panią Marceliną, 
która po silnym oporze, uległa wreszcie 
perswazyom i namowom. Dzięki owym ro
kowaniom zbliżenie córki do ojca zostało po

stanowione i w n e t, w obecności Eskulapa, 
doprowadzone do skutku.

Kiedy przyniesiono dziecko do pokoju 
hrabiego, Stasia — w pierwszej chwili — 
przelękła się postaci niemej, bezwładnej, 
pozornie groźnej i surowej, z chorobliwym
i bolesnym wyrazem na licu. Drżała całem 
ciałem i milczała. Serduszko zdawało się 
rozbijać jej łonol... A jednak, nieruchoma 
postać pana Jana, przyciągała jej oczy jak  
m agnes przyciąga żelazo. Chciała niepa- 
trzyć... a patrzała.

Doktor przysiadł przy niej na posadzce, 
objął rękam i i uspakajał dziewczątko, cho
ciaż nie zmuszał, aby się do ojca zbliżyła. 
Mówił tylko tonem łagodnym, prawie śpiew
nym, jak  zawodzenie nianiek:

— To tata... biedny, cierpiący... kocha 
Stasię... to tata... Stasia nie powinna się go 
lęk ać .. on dobry., bardzo Stasię kocha... 
Nie chcesz poznać swojego taty... to ta ta . .

Dziewczynka odzyskiwyła powoli pi-zy- 
tomność. W główce je j odbywał się proces 
grupowania myśli 7 tą zdrową, logiką jaką 
dzieci posiadają nieraz w nader wysokim 
stopniu. Szybko połączyła w myśli wyrazy 
pacierza „o tacie" z obrazem, jaki się jej 
przedstawiał. Odwróciła się do lekarza; wzro
kiem czystym i pytającym sięgnęła gdzieś 
w głębię jego poczciwej duszy, malującej się 
przezroczyście w starych, siwych oczach; 
uwolniła z jego objęć i pobiegła prosto ku 
ojcu.

Uklękła przy jego nogach... Po chwili, 
złożyła pocałunek na ręce, bezwładnie zwie
szonej na  kolanie.

Łza radości i szczęścia spłynęła po 
obliczu starca.

Pocałunek i łza złączyły na zawsze te 
dwie, od owej cli wili gorąco kochające się 
istoty.

i Ciąg dalszy nastąpi.!
Z y g m u n t  S a r n e c k i .
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lić stosunki normalne wewnątrz, a po
kój na zt wnątrz, a organa ligi patryo- 
tycznej podnoszą, że jedynie jak  naj- 
większem pomnożeniem armii i oka
zaniem siły, zdolna jest Francya za
chować swą godność. Przypomina
ją  przytem o braciach w niewoli, 
to jest o Alzacyi i Lotaryngii. Są 
to jednak, w porównaniu z naj- 
skrajniejszemi organam i, — bardzo 
jeszcze umiarkowane objawy. Zawzię
tość , m anifestująca się w tych osta
tnich , posuwa się tak dalece , że lu
dzi, jak Ferry, Freycinet, a nawet 
samego prezydenta Grćvy’ego, nazy
wa po prostu zdrajcami. Gdy nadto 
w chwili takiego, przechodzącego już 
wszelką miarę rozdrażnienia, dowie
dzą się te skrajne żywioły o pochwa
le, wyrażonej przez księcia B ism ar
cka dzisiejszemu prezydentowi gabi
n e tu , oraz panom Ferry’emu i Frey- 
cinetowi, można sobie w yobrazić, ja 
kie wrażenie wywoła to w obozie 
czerw onych, uzurpujących sobie mo
nopol patryotyzmu. Wszystkie te krzy
ki nie czyniłyby wprawdzie położenia 
we Francyi i stanowiska gabinetu 
tak niepewnem , gdyby inicyatorowie 
tych wzburzeń, nie mieli licznych re 
prezentantów w Izbie poselskiej. Choć 
bowiem opinia roztropniejszych w arstw  
powitała z radością dążność do skon
solidowania większości w parlam en
cie , chociaż odnosi się sympatycznie 
do inicyatorów tego dzieła, to zada
nie jednak takie wymaga pewnego 
czasu, a pytanie, czy radykalni pozo
stawią ten czas członkom Izby dla 
przeprowadzenia zamierzonej ugody. 
Nie trzeba zaś być prorokiem, żeby 
widzieć, iż ministerstwo Gobleta uledz 
musi, jeżeli wprzód nie zmieni się 
sytuacya w Izbie, która była przy
czyną także upadku Freycineta. Zm ia
na tej sytuacyi nastąpić zaś może 
jedynie w takim razie, jeżeli były 
prezes gabinetu będzie miał dość 
czasu do przeprowadzenia rokowań i 
dokonania przeobrażenia w stronnic
twach parlam entarnych. Od stworze
nia też tej większości, z którąby ga
binet mógł rządzić bez nieustannych 
przesileń, zawisło w tej chwili więcej 
może, niż sama kwestya utrzymania 
się obecnego m inisterstwa.

Szkoły umysłowe w Galicji.
(D r .X .) Wedle sprawozdania komisyi 

krajowej dla spraw przemysłu domowego i 
rękodzielniczego, stan szkół przemysłowych 
wszelkiej kategoryi, utrzymywanych wyłą
cznie z funduszu krajowego lub też tylko 
subwencyonowanych, polepszył się w ro
ku zeszłym znacznie, a i na przyszłość nie
zawodnie postępować będzie. Chcąc zyskać 
ogólny pogląd na stan szkolnictwa przemy
słowego w Galicyi, musimy uprzytomnić 
sobie, że jest to dział nauki zupełnie nowej, 
do niedawna w budżecie krajowym prawie 
nieuwzględnianej, jest to wynik kilkuletnich 
usiłowań k o m i s y i k r a j o w e j  d l a  p r z e 
m y s ł u ,  wynik już nader pomyślny, a do 
najlepszych nadziei na przyszłość sprawie
dliwie upoważniający.

2  góry jednak przypomnieć należy, że 
wszystkie usiłowania krajowej komisyi do
tyczyły jedynie szkolnictwa przemysłowego, 
niższego i fachow ego, gdyż wyższe szkol
nictwo w kraju pielęgnowane jest przez 
centralny zarząd państwowy. W budżecie 
c. k. Ministerstwa oświaty na r. 1886 pre
liminowano na szkolnictwo przemysłowe 
w Galicyi następujące kwoty:

1. C. k. Wyższa szkoła przemysłowa 
w Krakowie 34.900 zł.

2. C. k. Szkoła dla przemysłu a rty 
stycznego przy Muzeum przemysłówem we 
Lwowie 9.100 zł.

3. C. k fachowa szkoła dla wyrobów 
drzewnych w Zakopanem 10.000 zł.

4. Szkoła garncarska w Kołomyi 1000 zł.
5. Szkoły koszykarskie w Jarosławiu i 

Rudniku 1400 zł.
Nadto na rok 1887 wstawiona jest 

w budżecie państwowym kwota 15.000 zł. 
na subwencjonowanie szkół przemysłowych 
uzupełniających w Galicyi.

Natomiast kraj utrzymuje szkoły prze
mysłowe , połączone z warsztatami wzoro- 
wemi i subweneyonuje szkoły przemysłowe 
uzupełniające, przez Towarzystwo pedago
giczne założone.

Rzeszowie uczniów 96, koszt 
840 złr., kraj przyczynia się 

•
Sokalu uczniów 63, koszt utrzy 
zł., kraj przyczynia się 700 zł., 
w arstat stolarski, snycerski i

Krajowe szkolnictwo przemysłowe przed
stawia się, jak następuje:

I. Szkoły przemysłowe uzupełniające:
1. w Brzeżanach na r. 1887 po raz 

pierwszy subwencyę dla tej szkoły w kwo
cie 500 złr. preliminuje komisya krajowa;

2. w Drohobyczu uczniów było w ro
ku szkolnym 1885 6 106, koszt utrzymania 
1395 zł., z tego kraj 5o0 zł., przy szkole 
otwarto naukowy w arstat snycersk i;

3. w Jaśle po raz pierwszy na r. 1887 
komisya krajowa preliminuje 500 zł. sub 
w encyi;

4. w Jarosławiu uczniów 134, koszt 
utrzymania 960 zł. z tego kraj daje 600 zł.; 
przy szkole otwarto kurs malarstwa pokojo
wego i lakieriiietw a;

5. w Kołomyi uczniów 139, koszt u- 
trzymania 1425 zł., z tego kraj daje 500 zł.;

6. w Krakowie uczniów 169, komisy 
krajowa preliminuje na rok 1887 kwotę 
1500 zł. Prócz tego istnieją w Krakowie 4 
szkoły przemysłowe początkowe : przy placu 
św. D u c h a ,  na S m o l e ń s k u ,  na K a ź  
m i e r z u  i K l e p  a r  z u z roczną frekwen- 
cyą 1091;

7. we Lwowie szkoła izraelicka im. 
Marka B e r n s t e i n a ,  uczniów było 239, 
koszt utrzymania 2041 zł., z tego kraj 300 
zł., na r. 1887 zaś 500 zł.;

8. w Nowym Sączu uczniów 156, koszt 
utrzymania 500 zł., kraj ponosi cały koszt 
u trzym ania;

9. w Przemyślu uczniów 288, koszt 
utrzymania 1970 zł., kraj przyczynia się 
600 "zł.;

10. w 
utrzymania 
500 zł.;

11. w 
m ania 1311 
przy szkole 
tokarski';

12. w Stanisławowie uczniów7114, koszt 
utrzymania 5574 zł., kraj przyczynia się 
1700 zł., przy szkole warstat stolarski, sny
cerski i tokarski;

13. w Tarnowie uczniów 118, koszt 
utrzymania 1122 zł., kraj przyczynia się 
500 zł.

W roku 1886 ogółem kraj wydał na 
szkoły przemysłowe uzupełniające 6306 zł., 
na rok 1887 zaś preliminuje komisya k ra
jowa 8000 złr.

II. Szkoły przemysłowe fachowe. Na 
r. 1887 preliminuje k o m i s y a  k r a j o w a :

A. dla wyrobów z drzewa: 1. Szko
ła  i w arstat wzorowy dla stolarstwa i to- 
karstwa w Stanisławowie 950 zł.; -2. szkoła 
i wars-kt wzorowy dla stolarstwa i wyrobu 
zabawek drzewnych w Żywcu 1400 zł.; 8. szkoła 
i warstat wzor. połączony z nauką szwedzką 
zręczności w Sokalu 800 zł.; 4. szkoła i 
w arstat wzorowy dla kołodziejstwa i be
dnarstw a w połączeniu z kuźnią do kucia 
wozów w Kamionce Strumiłowej 3630 zł.;
5. szkoła i w arstat wzorowy dla kołodziej- 
stwa i bednarstwa w połączeniu z kuźnią 
900 zł.; 6. szkoła i warstat wzorowy dla 
koszykarstwa w Jarosławiu 1000 z ł . ; 7. szko- 
i war.-tat wzorowy dla koszykarstwa w Jaśle 
300 zł.

B. Dla wyrobów garncarskich : 8. Szko
ła i w arstat wzorowy w Kołomyi 2800 złr. 
9. w Toustem 900 złr. 10. w Porębie 3400 złr.

C. Dla wyrobów tkackich: 11. W ar
stat wrzorowy tkacki w Błażowej 840 złr. 
12. w Horodence 1850 złr. 13. w Korczy
nie U 50 złr. 14. w Kossowie 96*0 złr. 15. 
w Krośnie 1050 złr. 16. w Łańcucie 1850 złr.

D. Dla wyrobów powroźniczych : 17. 
W arstat wzorowy powroźniczy w Radymnie 
1000 złr.

E Dla wyrobów koronkarskich: 18 
Szkoła i pracownia koronkarska w Kańczu
dze 1050 złr. 19. w Muszynie 1150 złr. 
20. w Zakopanem 2200 złr.

F. Dla robót kobiecych: 21. Kurs ro
bót kobiecych przy szkole wydziałowej w 
Krakowie 500 złr. 22. przy stowarzyszeniu 
Pracy kobiet we Lwowie 300 złr.

G. Subwericye dla zakładów rządo
wych : 23. C. k. szkoła snycerska w Zako
panem 1500 złr. 24. C. k. szkoła ślusarstwa 
w Świątnikach górnych 4000.

Ogółem na szkolnictwo przemysłowe 
w ścisłem znaczeniu : 43.480 złr.

Komisya budżetowa poleciła sejmowi 
do uchwały cały powyższy preliminarz kraj. 
komisyi dla spraw przemysłu, skreśliła jedy
nie subwencyę na szkołę przemysłową w 
Sokalu z powodu, iż szkoła ta z funduszu 
szkolnego kraj. będzie utrzymywaną. Również 
skreśliła komisya wydatek w pierwszym 
kwartale r 1887 na szkoły w Żywcu, Po
rębie, Ilorodencp, Łańcucie i Radymnie, a to 
z powodu, że sz*koły te dopiero w ciągu r. 
1887 wejdą w życie. Nadto utworzyła ko
misya budżetowa osobną rubrykę XVI w 
budżecie krajowym „Na cele przemysłu".

Szkoły fachowe rozwijają się bardzo 
pomyślnie. W wydziale przemysłu drzewnego, 
prócz znakomicie prowadzonej szkoły rzą
dowej w Z a k o p a n e m ,  w której w ubie
głym już roku udzielaną była nauka s t o 
l a r s t w a  b u d o w n i c z e g o  i ciesielstwa, 
rozwijała się szkoła stolarstwa w S o k a l u ,

gdzie po raz pierwszy przeprowadzono próbę 
nauczania m e t o d ą  s z w e d z k ą  biegłości 
ręcznej.

W Kamionce strumiłowej liczba uczniów 
wzrosła z 15 na 27 ; z tych 12 było na kur
sie kołodziejstwa a 15 na kursie bednarstwa. 
Szkoła kołodziejstwa w Toustem liczy 15 
uczniów. Szkoła koszykarska w Jarosławiu 
liczy 60 uczniów, którzy wyroby swe sprze
dawali nie tylko w kraju lecz w Pradze, 
Czerniow caeh, Poznaniu, Peszcie a nawet 
wpłynęły zamówienia z Paryża.

Szkoły gancarskie dopiero rozpoczęły 
działać w kołomyi (13 uczniów) i w Tou
stem.

W arstat tkacki w Kossowie zajmuje 
się wprowadzeniem robót z bawełny i juty

Szkoły koronkarskie rozwijają się świet
nie. Szkoła Zakopańska liczy 90 uczennic, 
które wyrabiają koronki na sprzedaż, w r.
1884 sprzedano koronek za 514 złr., w r.
1885 za 1115 złr., w r. 1886 do listopada 
za 1460 złr. Wyroby szkoły znajdują Bitwy 
odbyt, a na wystawie czerniowieckiej od
znaczone je  najwyższą nagrodę.

W szkole tej uczono wyrobu koronek 
„Idrian", „Guipure,,, Reticello", „Duchesse" 
koronek weneckich i „Relievo“.

W roku przyszłym powstanie jeszcze 
szkoła koronkarska w Muszynie.

Oto są owoce kilkuletniej działalności 
komisyi krajowej około podniesienia szkol
nictwa przemysłowego w kraju.

(X.) Na dzisiejszem posiedzeniu na
stępujące komisye przedłożyły swe sprawo
zdania :

I. K o m i s y a  b u d ż e t o w a :  a) o u-
tworzeniu oddziału okulistycznego w szpi
talu św. Łazarza w Krakowie, a to na 
wniosek Wydziału lekarskiego Uniwersyte
tu Jagiellońskiego w Krakowie. Referent p. 
dr. Stanisław hr. Badeni.

Komisya argumentuje w ten sposób za 
utworzeniem tego oddziału:

Jest w Galicyi 1.138 nieuleczalnych 
ciemnych, którzy tylko dlatego zostali ciem
nymi, gdyż nie mieli sposobności leczenia 
się. Chorzy tacy stają się ciężarem sobie i 
społeczeństwu, które nie mogło im dać spo
sobności do leczenia się, ale musi im dać 
sposobność do życia.

Ze względu, iż udowodniono, że brak 
oddziału okulistycznego w szpitalu św. Ł a
zarza naraża znaczny stosunkowo procent 
ludności na jedno z największych nieszczęść, 
jakie człowieka spotkać może, t, j. na u- 
tratę wzroku — to kraj nie może się usu-i 
wać od obowiązku, jaki nań względy biv* 
manitarne i obowiązujące ustawy wkładają. 
Na utworzenie tego oddziału komisya bud
żetowa preliminuje w r. 1887 jednorazowo 
2.590 złr.

b) Sprawozdanie komisyi budżetowej,
0 projekcie Wydziału krajowego wybudo
wania gmachu dla e. k. ż a n d a r m e r  y i 
we Lwowie. Referent Kazimierz hr. Ba
deni powiada: Komisya budżetowa przeko
nała się, iż czynsze, płacone dla żandarme- 
ryi z funduszu krajowego, ciągle rosną i 
dochodzą już, po potrąceniu zwrotów ze 
skarbu Państwa, do kwoty 11.009 rocznie. 
Zbadawszy ilość i wielkość ubikacyj, które 
fundusz krajowy na powyższy cel dostar
czyć jest obowiązany, przyszła komisya bud
żetowa do przekonania, iż przy jakiej ta 
kiej oszczędności i odpowiedniem ugrupo
waniu i rozkładzie kwater c. k. żandarme- 
ryi dałoby się znacznie tańszym kosztem 
rocznym bądź nabyć dom, na cel w mo
wie będący odpowiedni, iub też wybudować. 
W tym celu wnosi komisya kredyt dla Wy
działu kraj. do wysokości 130.000 złr., i u- 
poważnia go do podjęcia budowy.

c) Sprawozdanie o odbudowaniu w 
szpitalu tarnowskim północnej części fron
towego budynku. Referent poseł O t t o n  
II a u s n ę  r.

Nie możemy się wstrzymać od przy
toczenia tu uwag zasadniczo przez Komi- 
syę budżetową postawionych, uwag wiel
ce słusznych, a przeciw nadmiernemu ko
rzystaniu z funduszu krajowego skierowa
nych.

W krajach, w których samorząd od 
dawna istnieje i gdzie w poglądach i po
czuciu obywateli głębokie zapuścił korzenie, 
szeroki udział gminy, tego pierwszego szcze
bla autonomii, ściśle wymaganym jest we 
wszystkich wydatkach, przeważnie na rzecz
1 korzyść mieszkańców gminy poczynio- 
nych.

U nas gminy cały ciężar leczenia u- 
bogicn chorych zwaliły na fundusz krajowy. 
Po 2 5 -le tn ie in  trwaniu ustroju autonomicz
nego, należałoby przynajmniej tam, gdzie 
już nie chodzi o samo lei zenie, lecz o za
chowanie lub odnowienie budynków szpital
nych cokolwiek więcej zastosować zdrowe 
zasady podziału ciężarów, szczególnie tam, 
gdzie stan majątkowy, finansowe stosunki 
na to zezwalają.

Ten ostatni wzgląd zaś w obecnej spra
wie za czynnym udziałem gminy miasta 
Tarnowra w odbudowaniu szpitala silnie 
przemawia, gmina ta bowiem, z jednym  wy

jątkiem  gminy miasta Lwowa, ma najwię
kszy majątek zakładowy: 1,3*>9.272 zł. we
dług ostatniego obliczenia, a po gminach 
m iast Lwowa i Krakowa ma największy ro
czny dochód : 16>P063 zł. w r. 1884. pod
czas gdy Stanisławów ma tylko 153.913 zł., 
Tarnopol 139 588 zł Kołomyja 129‘903 zł., 
Przemyśl 124*038 zł., a wszystkie inne mia 
sta niżej stutysięcy zł. dochodu.

Na tom rozumowaniu oparta, komisya 
budżetowa wnosi jedynie, aby gminie T ar
nów zezwolić na odbudowanie frontowego 
budynku szpitalnego kosztem pożyczki z 
B antu krajowego, za spłatą połowy odse
tek z funduszu krajowego.

d) Sprawozdanie o budowie krowiarni 
w zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie. 
Komisya wnosi wystawienie krowiarni na 
24 krów kosztem 5.000 zł.

e) Dla p. Felicyi Flosińskiej, wdowy 
po pisarzu szpitala św. Ł azarza, wnosi ko
misya budżetowa roczną pensyę 150 zł.

II. K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a 
j o w e g o  przedłożyła: a) opinię o stanie 
krajowych niższych szkół rolniczych Szkoły 
te założone w intencyi oddziaływania na 
podniesienie gospodarstw włościańskich, od 
lat dwu dopiero istnieją. Szkoła w K o- 
b i e r n i c a c h  liczyła w r. szkol 1885|6 
29 uczniów przeważnie synów w łościan, 
szkoła w H o r o d e n c e  liczyła 18 uczniów 
z tych 14 utrzymywanych kosztem kraju ; 
było między nimi 6 synów ofieyalistów pry
watnych, 3 synów rzemieślników, 5 synów 
włościan; szkoła w J a g i e l E i c y  zaś li
czyła 26 uczniów, z tych 20 synów wło
ścian

Referent p. Struszkiewicz wnosi przy
jęcie sprawozdania Wydziału kraj o tych 
szkołach do wiadomości, tudzież rezolucyę 
do WydzGłu krtjcw  o rozpisanie konkursu 
na odpowiednie podręczniki naukowe dla 
szkół rolniczych niższych i przeznaczenie 
na ten cel kwoty 500 zł., wreszcie rezolu
cyę do c. k. Rządu o odpowiednią subwen
cyę ze skarbu Państwa.

bj Sprawozdanie o wniosku p. G r o s 
sa , w przedmiocie wejścia w wykonanie u- 
staw państwowych o k o m a s a c y i  g run
tów, o dzieleniu gruntów wspólnych i o o- 
czyszczeniu lasów z gruntów cudzych.

Imieniem komisyi sam wnioskodawca, 
p. Gross, załatwia tę sprawę rezolucją do 
W ydziału krajowego, aby potrzebne dla roz
woju tej sprawy wnioski przedstawił Sej
mowi na najbliższej sesyi.

III. K o m i s y a  s z k o l n a  przedłoży
ła  ustawę o nadzorczych władzach miejsco
wych i okręgowych, w myśl wniosku p. Str. 
n i s ł a w a ,  B a d e n i e g o .  » i

Sprawozdawca dr. Tadeusz P iłat przed
stawił w motywach daty statystyczne, za
warte w IX tomie Wiadomości statysty- 
stycznych (str. 18— 23).

IV. K o m i s y a  g ó r n i c z a  przędło - 
żyła sprawozdanie o wniosku p. W eigla, w 
sprawie importu falsyfikatów naftowych z 
rezolucją do c. k. Rządu, iżhy przestrzegał 
najsurowiej zasady niedopuszczania przemy
tnictwa, a w następstwie tego wydał prze- 
oisy wykonawcze, wykluczające możliwość 
wprowadzania sztucznie zabarwionych ole
jów skalnych za niższem cłem wehodowem.

V. K o m i s y a  p r a w n i c z a  przedło
żyła wreszcie sprawozdanie o petycyi gminy 
Kijowiec, o wydzielenie jej z okręgu c. k. 
sądu pow. w Mikołajowie, z wnioskiem na 
przydzielenie jej do okręgu c. k. sądu pow. 
w Żydaczowie, i o petycyi miasta Zaleszczyk

utworzenie tam sądu obwodowego za
miast w Czortkowie, z wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego.

D ru g a  mowa ks. Bismarcka w par
lam encie niem ieckim .

Przedwczorajsze obrady w parlam en
cie niemieckim nad przedłożeniem rządo- 
wem otworzył poseł konserwatywny H e  11- 
d o r f  przemawiając długo za septeuatem. 
Po nim zabrał głos socyalny demokrata 
I l a s e n c l e t  e r  i powiedział mniej więcej: 
Rozprawy w parlamencie świadczą, że na
ród niemiecki jest bezwzględnie pokojowo 
usposobiony i że rząd tylko pragnie wojny 
(zaprzeczenia). Tak jes t panowie, Deroulede 
znalazł swego m istrza w osobie księcia 
tanclerza (Niesłychana wesołość. Ks. Bis
marck śmieje się głośno i wskazuje palcem 
na czoło). Przyjaźń z Rossyą była zawsze 
zgubną dla Niemiec, rząd jednak wietrzy 
niebezpieczeństwo tylko ze strony Francyi. 
Naturalnie dla tego, że Francya je s t repu
bliką i daje niebezpieczny przykład ludom, 
miłującym wolność. Francya pragnie pokoju. 
{wesołość). Przedłożenie wojskowe ma na 
celu popieranie interesów reakcyi.

Dep. W i n d t h o r s t  przemawiał za 
nrzyjęciem trzylecia, poczem odpierał za
rzuty, jakie ks. Bismarck uczynił na po- 
przedniem posiedzeniu stronnictwu Welfów. 
Następnie zabrał głos ks. B i s m a r c k :

Poprzedni mówca pow iedział: Zezwo
limy na każdego żołnierza i na każdy grosz, 
lecz tjlko  na przeciąg lat trzech, poczem 
zejdziemy się znowu i obaczymy, czy wszy-
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stko to jest jeszcze potrzebnera. A skoro 
my, deputowani, przekonamy się, iż potrze
ba taka już więcej nie zachodzi, wówczas 
będziemy się domagać , aby zezwolenie zo
stało znmiejszonem. Poprzedni mówca 
chcia łby , abyśmy mieli zaufanie niet.ylko 
do obecnego parlamentu, lecz także do mi
litarnej wiedzy owej Izb), która zbierze się 
tu znowu po trzech latach. Czy większość, 
jaką rozporządza pan W ind thorst, jest tak 
jednolitą, tak pewną, tak nie ulegającą ża
dnej dyskusyi, abyśmy mogli liczyć przy
najmniej na taką gotowość, jak obecnie? 
Ta większość, to konsoreyum, jakie tworzy 
w parlamencie opozycyjna większość , skła
da się przecież z najróżnorodniejszych ży
wiołów, i może rozpaść się zupełnie, skut
kiem odstępstwa choćby jednego z tych 
żywiołów, gdyby np. tylko 25ciu socyalnych 
demokratów zechciało przejść do przeciwne
go obozu, lub odłączyć ssę od obecnej wię
kszości. Gdyby tedy soeyalni demokraci 
przyłączyli się do stronnictwa rządowego, 
to wynikłaby ztąd różnica 50 głosów, mia
nowicie, po jednej stronie 25 mniej, po 
drugiej 25 więcej. Gdyby Polacy i Alzat
czycy użyli takiego samego manewru, to 
większość już doznałaby szkody. Nie wspo
minam tu już nic o W elfach, którzy po 
zakończeniu kościelno-polityeznej walki mo
gliby przecież ostatecznie objawić życzenie 
zajęcia się własnemi sprawam i, z pominię
ciem p. W indthorsta. Słowem, najróżnoro
dniejsze i sprzeczne ze sobą żywioły znaj
dują się tylko przypadkowo w negacyi i 
przypadkowo są zgodne w niechęci przeciw 
osobistościom obecnego rządu. Skoro atoli 
to żywioły chcą wytworzyć coś pozytywne
go, wówczas nie stanowią już większości. 
Nie możecie nawet w iedzieć, po czyjej 
stronie wówczas będzie większość. Gdyby 
opozycya m iała ciągle na oku tę ewentual
ność, że i ona przecież może kiedyś przyjść 
do steru rzędowego, wówczas większość 
budziłaby silniejsze zaufan ie; tak jednakże 
juk dzisiaj przedstawia się większość, która 
jest tylko sztucznie utworzona śpółka 
wszelkie kombinacye są niemożliwe. ‘ ’

W łonie samego centrum znajdują się 
żywioły różnorakiego kierunku politycznego 
Jesteseież panowie pewni, iż centrum utrzy
ma się nadal w dotychczasowym składzie 
wówczas nawet gdy zakończy się zupełnie 
walka kościelna? P. W indthorst mniema za
pewne, że w interesie utrzymania łączności 
stionnictw a , na ktorego czele s to i, będzie 
musiało być zawsze zachowanem coś z wal
ki kościelnej. (P. W ind thorst: Nie!) Poseł 
ten już dawniej oświadczył się w podobnym 
duchu 1 do takiej to większości mamy mieć 
zaufanie i narażać się na to, że po trze-chl 
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fiedmin n ?UlJK i0raa? umy? Może 1 P° latllch
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tego obraliśmy siedmiolecie. I w tej mierze 
trzymaliśmy się zasady, że życie konstytu- 

i r szeregiem kompromisów. W roku
!,y! e r r ko chory 1 pozo-
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Zgodziliśmy się na siedmiolecie, |tv wy
łem jedynym wówczas, na którym ciężyła 
za to odpowiedzialność, czy parlam ent ma 
być rozwiązanym, lub też mamy zgodzić się 
w interesie pokoju na lat siedm. Jeżeli ze
chcą przypominać nam bezustannie ową kon- 
cesyę, wówczas nigdy nie dojdziemy do kom
promisu. Na krótszy term in , niż siedmiole
cie, nie zgodzimy się nigdy.

W żadnym kraju stosunki nie są tak 
pogmatwane jak  właśnie u nas. Inaczej by
łoby u nas, gdybyśmy mieli dwa wielkie 
stronnictwa. Gdybyśmy, stwarzając konsty- 
tueyę, byli wiedzieli, że rząd będzie miał 
kiedyś przed sobą w parlamencie taką wię
kszość, która odważy się na odrzucenie żą
dania, zawartego w przedłożeniu większość, 
która zajmie stanowisko przeciw interesom 
Niemiec, wówczas nie bylibyśmy przyzwo
lili parlamentowi tych praw, jakie zostały 
mu przyznane. Musielibyśmy bowiem oba
wiać się, aby ojczyzna nie została popchnię
tą w niebezpieczeństwo. Liczyliśmy na zu
pełnie inną postawę parlam entu , na zupeł
nie inne wzmocnienie instytucyi, a to wo
bec faktu, że naród niemiecki po wiekowem 
rozkawałkowaniu dobił się wreszcie jedno
litej, pewnej egzystencyi, został zabezpie
czony przeciw zagranicy w swej niepodle
głości i mógł wspólnie z przedstawicielami 
całego ludu niemieckiego rozprawiać nad 
własnemi sprawami. Sądziliśmy, iż to wszyst
ko tak podniośle oddziała na ludzi, którzy 
tak długo byli pozbawieni pomienionych 
korzyści, że absolutnie nie może przyjść do 
tak nędznych sporów jak obecnie (żywe o- 
klaski po prawicy). Omyliliśmy się w na
szych nadziejach, omylił się także lud, sko
ro was tu wysłał (żywe oklaski po prawicy, 
lewica wybucha śmiechem). Konstytucyę i 
lud tedy mamy po naszej stronie. Pragnie
my stać w obronie ludu i pokoju.

,  Gazeta Lwowska11

Nie odstąpimy od naszego postanowie
nia, nawet wtenczas, gdyby po raz wtóry 
zebrał sie zupełnie taki sam parlam ent i z 
taką samą większością, jak obecnie. Przez 
powtórne "odrzucenie przez parlament przed
łożenia, rząd nie będzie uważał się za zwol
nionego z obowiązku stania trwale na stra 
ży fundamentalnych instytucyj państwa i
zabezpieczenia sił zbrojnych. Tak, obowią
zek ciężyć będzie zawsze na rządzie. Nie 
powinniście spodziewać się, aby rządy, a 
przedewszystkiem tak potężne państwa i
Monarchowie, z którymi Niemcy pozostają 
w związku, zezwolili na coś takiego, coby 
moó-ło "uczynić iud niemiecki mniej bitnym 
i zdolnym do obrony, niż nim być powi
nien. Powiedziałem już wczoraj panom, iż
niepotrzebnie się kompromitujecie i zasia
dacie do gry, w której nie możecie liczyć 
na wygraną. Dep. W indthorst, pragnąc wy
równać braki swych wywodów, podniósł z 
wielkim naciskiem, że pragnie bronić kon 
styłdcyi i praw ludowych. Ależ panowie, 
my to właśnie występujemy w imię konsty- 
tueyi i praw ludowych Koustytucya i pie
cza o dobro ludu są zupełnie po naszej
stronie, a poprzedni mówca, c-hcąc przysło
nić braki swych argumentów, wciągnął do 
dyskusyi jeszcze kons ytucyę pruską i fakt, 
że została ona zaprzysiężoną. Tak jes t i 
właśnie dla tego będzie istnieć cała kon- 
stytucya. Większość parlamentu walczy prze
ciw niej’ {oklaski po prawicy).

Poprzedni mówca czynił mi następnie 
rozmaite zarzuty, które muszę rozpatrzeć. 
Zarzucał mi, że go osobiście atakowałem, a 
ja o ile sobie przypominam, nie krytyko
wałem wczoraj wcale osobistego jego za
chowania się, lecz wymieniałem jego n a 
zwisko zawsze tylko jako przywódcy frak- 
cyi Istotnie, zwięzłość tego wymaga; gdy 
mówię: partya Windliorsta to mam też
zawsze na mysh i pana llichtera. (W n ika  
w eso ło ść .)  Nie pamiętam o wszystkich, któ
rzy za nim idą, proszę mi zatem pozwolić, 
ażebym zbiorowo całą dzisiejszą opozycyę 
skupiał pod imieniem przywódcy. Deputo
wany użalał się dalej na to, że został wy
mieniony w połączeniu z demokratami so
cjalnymi, z deputowanym Grillenbergerein, 
jakoteż na to, że mu przpisywałem ambi- 
cyę zostania ministrem. Ma on jednak tę 
ambicyę, aby tym, którzy są ministrami, 
utrudniać o ile możności ich rzemiosło, a 
jeżeli przytem nie czuje się w stanie, i 
absolutnie "zrzeka się robić lepiej od nich, 
to tego rodzaju postępowanie nie jes t wca
le pożytecznem dla ogółu rzemiosłem. {W e
sołość.) To chciałem tylko powiedzieć, 
twierdząc, że mógłby byc na mojem stano
wisku, i nie uważam za rzecz dozwoloną 
zwalczać m inistra w kwestyach żywotnych, 
jak obecna, i czynić mu niemożliwem dal 
sze prowadzenie spraw, nie mogąc samemu 
nie dla braku zdolności, gdyż te posiada 
mówca poprzedni - ale nie czując ochoty 
objęcia tej godności, którą się drugiemu u 
czyniło nieznośną. (Dr. W indhorst: Tego 
nic powiedziałam wcale. — Wielka, weso
łość.) W takim razi* pan deputowany przy
ją ł na siebie gwarancyę, której ja  na mo
jem urzędowem stanowisku nie mogę zaak
ceptować, a mianowicie za utrzymanie po
koju z F rancją . Mówi on, że Francuzi nas 
nie zaatakują, otóż być może, iż zna on 
stosunki i skłonności francuskie, w skutek 
swoich relaeyj katolickich, w wielu wzglę
dach lepiej, niż ja, ale czy tamci panowie 
są równie dokładnie poinformowani, tak, 
zeby usposobienie kraju znali? Ja  mam mo- 
■I? własną historyczną opinię o usposobieniu 
francuzów. Ja  sądzę, jak  już wczoraj po

wiedziałem, że Francuzi nas zaatakują, je- 
będą pewni albo zwycięztwa, albo je- 
przyjdą do przekonania, że w kraju 

nie dadzą sobie rady i spróbować zechcą, 
czyby im się nie powiodło uzyskać silniej- 
Szeg° oparcia przez urządzenie patryotycz- 
pej wyprawy przeciw zagranicy. Nie jedna 
juz wojna była podejmowana w ten sposób 

r . Czemuż by tego nie mieli zrobić Fran- 
Z1 ? Mówił potem p. W indthorst, że tra- 
owałern kwestyę Karolińską, jako podrzę- 

mejszą, zapomina jednak przytem o dwóch 
rzeczach, które dziś są z sobą połączone, 
poaowezas jednak według mego zapatrywa
nia nie były połączone, a terai są: Karoliny 
i iiszpania. Cobyśmy byli pozyskali z re- 
acyj handlowych w skutek posiadania Ka- 

m, wynosiłoby było tymczasowo 60.000 
marek rocznie, o taką rzecz prowadzić wojnę 
z Hiszpanią, nie byłoby mi nawet we śnie 
przeszło przez myśl. Gdybyśmy byli mogli 
mmc choć lekkie" przeczucie, że Hiszpania, 
która w roku 1877 urzędownie względem 
Anglii oświadczyła, że nie ma żadnej pre- 
tensyi do Karolin, obecnie z taką pretensyą 
wystąpi, tobyśmy się byli wcale w tę rzecz 
nie wdawalij Wojna z Hiszpanią nie jest 
przecie groźną dla naszego wewnętrznego 
bezpieczeństwa, mieszkamy bowiem zbyt 
daleko od siebie, ale nasz handel z Hiszpa
nią, bardzo znaczny, byłby na tern mocno 
ucierpiał, a gdyśmy o tę rzecz wojnę z H i
szpanią prowadzić nie chcieli i ponieważ 
Hiszpanie rzecz tę poczytywali za cenniejszą, 
niżeśmy przypuszczać mogli i utrzymanie po-

z dnia 14 stycznia 1887.
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koju utrudniali, zwróciliśmy się do Jego 
Świątobliwości Papieża. On rozstrzygnął 
iwestyę, i wskutek tego, pozbyliśmy się tej 
bagateli, Karolin. Ale myśmy tylko uniknęli 
możebnej kwestyi wojny z Hiszpanią, nie 
wiem zatem, dla czego pan deputowany tę 
sprawę na nowo tu poruszył, jak to pono
wnie znowu uczynił, jeżeli się nie mylę 
członek party i ludowej, pan Paj"er. Mówił 
potem pan W indthorst, że unikamy stosun- 
rów z robotnikami i uderzył w ten sposób 
poniekąd w ton socyalistyczny. Te wywody 
wywarły na mnie takie wrażenie, jakby 
mówca wr chwili tej pomylił się o kilka ty
godni i jakby mu się zdało, żejuż mówi do 
swoich wyborców. Otóż moi panowie, ja  
rozmawiam daleko więcej z robotnikami, 
niż z członkami parlamentu. Kiedy jestem 
ua wsi i żyję razem z nimi, to mam czę
sto sposobność komunikowania się z nimi 
osobiście. Nie unikam bynajmniej stosun- 
tów z robotnikami, ale o tern mogę panów 
zapewnić, że o ile znam robotników, to oni 
gotowi są w każdej chwili stanąć w obro
nie państwa z karabinem w ręku i przybyć 
na zawołanie króla zawsze, skoro głos jego 
ic-h powoła. (Oklaski e prawicy.) Jeżeli pa
nowie macie inne zapatrywanie, jeżeli sądzi
cie, że robotnicy wmlą, ażeby im przewo
dniczyła opozycya parlam entarna i jej przy
wódca, pan deputowany W indhorst, niż Jego 
królewska Mość, w takim razie mylicie się 
bezwarunkowo. Nie powinniście mięszać ro
botników z tymi kilku przywódcami, którzy 
swojej wymowie zawdzięczają swoje stano
wisko i którzy się mienią robotnikami, ale 
nimi nie są, a są natomiast robotnikami, 
pracującymi nad wznieceniem niepokojów. 
(Oklaski z praicicy.)

Pan deputowany poruszył później kwe
styę hanowerską i zrobił mi zarzut, co do 
sposobu przedstawienia tej sprawy. Ja  od
malowałem tylko następstwa, któreby wy
niknąć mogły z pokonania niemieckiego 
państwa przez Francuzów i pomiędzy temi 
następstwami wymieniłem także restauracyę 
królestwa Hanoweru, jako środek, któregoby 
Francuzi użyć mogli, ażeby państwo nie
mieckie i łączność z Prusami osłabić. Pan 
deputowany zwracał przytem uwagę na czy
ny korpusu 10. Czyny te zwracają się w 
kierunku zupełnie innym, niż postawa par 
ty i Welfów, tak tutaj w Izbie, jakoteż na 
prowincji. Korpus 10 jest jednym  z fila
rów państwa, a tego o partyf Welfów tu w 
Izbie powiedzieć nie mogę, (Bardzo słusznie 
z prawicy), ale ja  nie robiłem zarzutów, 
tylko przytaczałem fakta. Rokowania jednak 
króla Jerzego z Franej7ą są tem uniewin
niane, że, jak się deputowany wyraził, na
sze rokowania z królem Jerzym zostały w 
Nikolsburgu i tu w Berlinie z pogardą od
rzucone. "Wyraz „z pogardą" naganił już 
surowo pan prezydent, ale ja moi panowie 
powiedzieć mogę, że jeszcze ostrzej zostały 
rokowania z Hanowerem odrzucone na wio
snę 1866 roku. Myśmy podówczas rządowi 
hannowerskiemu oświadczyli: Przewiduje
my wojnę z Austryą, przyrzeczcie nam 
tylko pozostać neutralnemi, a możecie być 
pewni, iż nie się wam nie stanie ; nie żą
damy pomocy, nie żądamy powtórzenia 
przykładu z wojny siedmioletniej, w której 
wojska hannowerskie walczyły obok na
szych, — żądamy tylko waszego słowa, że 
siedzieć będziecie cicho, a w takim razie 
uszanujemy wasze terytoryum, i jakikolwiek 
będzie wojny rezu lta t, możecie być pewni, 
iż nic się wam nie stanie. Rokowano przez 
pewien dłuższy czas , przyjaźń była nawet, 
tak daleko posuniętą, że myślano o zaślubi
nach jednej księżniczki hanowerskiej z je 
dnym z książąt pruskich, a te zamiary tak 
dalece były już dojrzałe, że młodzi państwo 
mieli się tylko raz jeszcze widzieć, ażeby 
się przekonać o swojem dla siebie usposo
bieniu. W tem nagie przybyły pewne wpły
wowe osobistości do króla Hanoweru, on 
rozpoczął uzbrojenia i pobór do wojska i 
uzupełniał swoją armię, a to z naszej stro
ny poczytane zostało za niezgodne z jego 
zamiarem neutralności. Powiedziano nam 
jednak, źe chciano tylko manewry jesienne 
przenieść na wiosnę. Tymczasem jeden z 
dostojnych panów, jeden z krewnych domu 
hanowerskiego, przybył do Hanoweru , użył 
tam swego w pływ u, i ostatecznie Hanower 
w zamiarze powiększenia swego terytoryum, 
stanął po stronie Austryi. To nazywam za
prawdę nieprzyjaźnem odrzuceniem, a szcze
gólniej, skoro rokowania już tak dalece doj
rzały, żeśmy mniemali, iż neutralności Ha
noweru możemy być pewni i możemy trw a
łość przyjaźni poręczyć związkiem familij
nym. Podobnie rzecz się miała z księciem 
Nassau.

Pan W indthorst krytykował następnie 
wyrażenie: „armia parlam entarna". Potem 
zgaDił mnie za w yraz: „wojsko cesarskie1'. 
Ja  przypuszczam, że wyrażeniu temu można 
zrobić zarzut. Jestem  sam przeświadczony 
o tera , że wyraz ten nie odpowiada dokła
dnie konstytucyi, ale użyłem go tylko dla 
skrócenia w mowie. Nie chciałem panów 
nużyć przytaczaniem : „królewsko-pruskiej, 
królewsko-bawarskiej, królewsko-wirtember- 
skiej, królewsko - saskiej i t. d. arm ii".

Mógłbym był nazwać arm ię: „armią mo
narchii". ( W ołania : armia państwowa!) — 
ale to robi wrażenie, jakbym chciał armię 
w służbie monarchii stawić przeciw demo- 
rracyi. Pozostaję też przy tem, a pan de
putowany niech mi nie bierze za złe, że 
używać będę wyrazu, „cesarska armia". 
Nie chcę tem nikomu dokuczyć, a zresztą, 
armia ta będzie przecie w pewnych oko- 
icznościach także cesarską: najpierw, sko

ro jest wojna, szczególniej jednak, gdy jest 
mowa o cyfrze prezencyjnej , a po tem , ce
sarz, według alinei 4, artykułu 62 konsty
tucyi, jest obowiązany ustanawiać stan pre- 
zencyjny, Pan deputowany może zapomniał, 
że tak stoi w konstytucyi.

Mówca poprzedni zastrzegał się dalej 
przed solidarnością z demokracyą socyalną, 
mówił, że ma wprawdzie stosunki z tymi 
panami (W indthorst przeczy temu) ale, że 
nie życzy sobie należeć do nich. Zapewne, 
w teoryi meże być z nimi w sprzeczności, 
ale w praktyce idzie z nimi zawsze ręka 
w rękę. Cała frakeya W indthorsta, nie wy
łączając demokratów socyalnych, maszeruje 
w zwartej kolumnie, a polityka, którą sza
nowny ten pan prowadzi, jes t właśnie tego 
rodzaju, że demokraci soeyalni mogą z nią 

przyjemnością współdziałać. Ponieważ de
mokraci soeyalni nie mogą głosować ina
czej, jak centrum, a przynajmniej we wszy
stkich zagranicznych sprawach, w których 
bezpieczeństwo i powaga państwa najmoc
niej są interesowane, to nie potrzebowali 
obierać innej drogi, jak  centrum. Gdzież 
głosowania, w których różnią się pomiędzy 
sobą? ( W o ła n ia : C li) . Za cłem, zdaje mi 
się. głosowali demokraci soeyalni wspólnie. 
Było to zresztą w roku 1879, a obecnie 
mamy rok J8S7. Jeżeli więc panowie nie 
możecie przytoczyć żadnego głosowania 
świeższej daty. to nie dowodzi to niczego. 
Ja zresztą twierdzę jedynie, że osobiście, 
o samym pauu W indthorście nie mówi
łem, ale wymieniłem go tylko, jako przy
wódcę opozycyi, widzę w nim wcielo
ną negacyę i to chciałem wyrazić. Za
przeczał on dalej dążności do osiągnię
cia mojego stancwiska. Otóż pod tym wzglę
dem trzymam się ciągle jeszcze pierwszych 
tradjcyj, które nabyłem  w uniwersytecie o 
pojęciu rządu konstytucyjnego, a tam sta
wiono zasadę, że opozycyę o tyle mamy 
prawo stwarzać, o ile jesteśm y gotowi ob
jąć sami rządy, jeżeli rząd istniejący nie 
uwzględnia słusznych żądań i dlatego ustę
puje. Panom, przy ich uchwałach, nie idzie 
tylko o to, ażeby rozstrzygnięcie o sile 
armii złożyć w ręce większości parlamentu, ale 
o to, ażeby wytworzyć błędne mniemanie, j a 
koby to rozstrzygnięcie przysługiwało więk
szości. Chcecie niepostrzeżenie dokonać obję
cia w posiadanie, a to byłoby dokonanem. gdy
byśmy się pozwolili zepchnąć z tradycyjnego 
septenatu do trzech'etniego okresu siły p re
zencyjnej. Już z tego powodu nie uczynimy 
tego pod żadnym warunkiem. Byłoby to 
zmianą naszego prawa państwowego i po
jęcia o niem w całym narodzie, gdyby się 
rządy związkowe wdały w to, co im propo
nuje większość i gdyby cokolwiek z tego 
ustąpiły, czego broniły.

Moi panowie ! Mogę ostatecznie tylko 
raz jeszcze powtórzyć usilną prośbę: zdecy
dujcie się już przy drugiem czztaniu przy
jąć całe przedłożenie z septenatem. Powta
rzam, że tego, co deputowany W indthorst 
nazywa każdym żołnierzem i każdym gro
szem, nie przyjmiemy na przeciąg trzech 
lat. Źe się do kompromisów nie pozwala
my zmusić, że nie chcemy dać przykładu 
ponownego tworzenia i zrywania " kom
promisów, nie chcemy też panów zachę
cać na tej drodze i nie chcemy grom a
dzić powodów do zatargów i do rozdrażnień. 
Wszakże rozwiązanie parlam entu jes t środ
kiem zupełnie konstytucyjnym. Nikt nas 
za to nie może pomawiać o despotyzm. Sądzę, 
że pan W indthorst, tego rodzaju charakte
rystyką mojej osoby przed wyborcami, nio 
znajdzie u nich wiary. Ja  sądzę przeciwnie, 
że panowie przewódcy opozycyi, skutkiem 
ślepego posłuszeństwa, które znajdują zwy
kle u swoich frakcyj (W esołość), obecnie 
mają także ochotę postępować podobnie jak  
rząd.

Jestem  może jedynym, który w ciągu 
całego roku poważa się p. Windhorstowi" o- 
ponować. (W esołość) Nie przywykł on, że
by mu przeczono, i porywa go gniew i mo
ralne oburzenie, jedynie dlatego, że mam 
odmienne od jego przekonanie. Ale z po
wodu rozwiązania nie bądźmy w nieprzy- 
źni powróć pan. znowu, to znowu w ten 
sposób pomówimy ze sobą. Wszelako prze
konanie rządów związkowych i stanow
cze, ich postanowienie, w sprawie obron
ności narodu, od której, mniemają, że nie 
wo.no im ani na jotę odstąpić, będą po 
trzech miesiącach takie same, jak dzisiaj. 
(Żywe oklaski z  prawicy, sykania z lewicy.)

Wypadki bułgarskie
Paryski Temps gani nieżyczliwe przy- 
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do pewnej części prasy francuskiej, i mówi 
d a le j: „Bułgarzy mogą tern bardziej być 
pewnymi, że opinia publiczna francuska 
zacznie c r a z  więcej z nimi sympatyzować, 
im bardziej dotychczasowa niechęć do ich 
sprawy polegała na złych rachubach poli
tycznych. Przemawiano dotąd we Francyi 
przeciw Bułgarom , bo chciano się okazać 
grzecznymi dla Rossyi. Ale przekonano się 
już we Francyi , że ich ze strony Rossyi 
łudzono, i że okazano tam większą czułość 
na inne umizgi. Przyjdzie też niezawodnie 
opinia publiczna we Francyi do uznania, 
że wzniosłe tradycye wolności i -wielkiego 
serca poświęcała dotąd jedynie urojeniom, 
i że jej wypada wrócić do dawnych Irady- 
cyj, a wtenczas obudzi się we Francyi 
niezawodnie takie zainteresowanie się B uł
garami, na jakie zasługuje lud, starający 
się o utrzym anie swej niepodległości1*.

Przyjęcie Cankowa przez lud w Fili- 
popolu miało być połączone z takiemi ozna
kami oburzenia, że musiano użyć siły woj
skowej , aby go uchronić od wykonania na 
osobie jego doraźnego sądu ludowego.

Ze strony wiarygodnej donoszą do Po- 
litische Corresponcbnz, iż bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby W. Porta zakazała Maho
metanom we Wschodniej Rumelii płacić po
datki do kas rządu bułgarskiego. W. Porta 
dążąc do utrzymania swych praw w tej pro- 
w incyi, pragnie równocześnie oddziaływać 
uspokajająco na umysły ludności i unikać 
wszystkiego, co by mogło spowodować no
we zawikłania.

K R O I I K A
=  N ajjaśniejszy P an  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Sulimów, w powiecie żółkiewskim, na 
urządzenie nowo wybudowanej szkoły, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

— W K ole literack o-artyst) cznem
odbędzie się dzisiaj, dnia 14 stycznia, odczyt p. 
Witolda Marczewskiego: „Z podróży za Ural“.

— Z grom adzenie tygod n iow e towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki wyższej szkoły realnej (II piętroj. Na 
porządku dziennym: Omówienie programu działu 
sztuki krakowskiej wystawy rolniczo-przemysło
wej w r. 1887. Celem wszechstronnego omó
wienia tego przedmiotu, uprasza zarząd o jak 
najliczniejsze zebranie się członków, mianowicie 
pp. architektów i rzeźbiarzy.

—  Ju b ileu sz litera ck i. W krakow- 
skiem kole artyst. literackiem odbył się przed
wczoraj wieczór muzykalno-deklamaeyjny, po
łączony z ucztą z okazyi jubileuszu Adama Beł- 
cikowskiego, wśród nader licznego udziału gości. 
Panowie Lubicz i Mieszkowski deklamowali 
ustęp z dramatu „Mieczysław", a ezęść muzy
kalną wypełnił p. Fr. Bylicki i orkiestra pułku 
13go. Wśród uczty wręczono jubilatowi adres 
z podpisami, ozdobiony ślicznym rysunkiem p. 
Stachiewicza, i pukar srebrny.

— N a rzecz w eteranów  wojsk pol
skich z 31 roku, urządza w sali „kasyna miej- 
skiego“, w niedzielę, dnia 16 stycznia 1887, 
pani Izydora z Ostrowskich Grzybińska, -wspól
nie z panną Michaliną Ostrowską, wieczorek 
muzykalno-wokalny ze współudziałem uczenie 
tychże, pań: A. Malinowskiej, H. W. i L. O. 
jako też panów: Czernego, Neuhausera i Woj- 
dałowicza. Program: Część I. 1. Heydena 
Symfonia na 4 ręce, odegrają panny H. W. i 
L. O. 2. Gounoda Arya z „Fausta", odśpiewa 
pani Malinowska. 3. Mendelsobna Rondo ca- 
pricioso, odegra panna Michalina Ostrowska.
4. Śpiew, pan Czerny. 5. Deklamaeya, pan 
Wojdałowicz. Część II. 6. Moniuszki Arya 
z „Halki", odśpiewa pani Malinowska. 7 Thal- 
berga Somnambula, odegra panna L. O. 8 Szo
pena Mazurek „Ptaszyna", Arditi’ego Walc 
odśpiewa pani Malinowska. 9. Liszta Rapsodye 
węgierskie nr. II, odegra pana Michalina Ostrow
ska. Początek o godzinie wpół do 7 wieczór. 
Biletów nabyć można w księgarniach: Seyfartha
i Czajkowskiego, Gubrynowńcza i Schmidta, X. 
Łukaszewicza; w cukierniach: Kosteckiego i 
Grossa, jako też u sekretarza kasyna miejskiego. 
Cel szlachetny wieczorku sam najlepiej zaleca 
go względom publiczności.

( J )  Opera, Po raz pierwszy w tegoro
cznym sezonie przedstawiono wczoraj piękną 
operę Bizeta „Carmen". Powiedzmy z góry, iż 
podobnie nieudałego przedstawienia, jak wczo
rajsze, niesłyszeliśmy jeszcze nigdy. Wyglądało 
ono na zmowę, w celu pokaleczenia pięknego 
dzieła Bizeta. Pannie Calas, która śpiewała 
partyę tytułową, możemy tylko poradzić, ażeby 
partyi tej nie śpiewała nigdy. Nie odpowiada 
ona zupełnie zakresowi talentu artystki. Pan 
Laspiur śpiewał słabo i wyglądał w mundurze 
sierżanta arcy niefortunnie. Nawet p. Nolli, 
którego głos i śpiew bardzo nam się zresztą 
podobają, nie sprostał tym razem swemu zadaniu. 
Rola Torreadora wymaga temperamentu i ognia, 
którego artyście nie starczyło. Głos pani Radwan 
nie nadaje się wcale do partyj lirycznych, to 
też nierozumiemy, dlaczego powierzono jej par

tyę Micaeli. W dodatku pani Radwan forsuje
każdy wyższy ton bez względu na to, czy tekst 
lub fraza melodyjna wymagają tej siły lub nie. 
Małe partye wykonane były nader licho. Pan 
Koncewicz nieumiał partyi i improwizował na 
własną nutę, pan Łomiński śpiewał bez śladu 
życia, a pan Kiczman widocznie starał się za- 
szanować głos swój na późniejsze, lepsze czasy. 
Jedna pani Kasprowieżowa trzymała się dziel
nie i wyrzucała z wielką siłą i werwą wysokie 
nuty. Chóry męzkie i żeńskie, zwłaszcza w akcie 
pierwszym, były straszne a nawrnt w orkiestrze 
brakło zwykłej staranności. Ciekawi jesteśmy, 
dlaczego opuszczane bywają zawsze dwa piękne 
antrakty, między pierwszym a drugim, i drugim 
a trzecim aktem?

— Z teatru . Dziś benefis p. Frenkla. 
Cokolwiek bądź mówią o właściwości lub nie
właściwości benefisów — które podobno na sce
nie naszej zniesione być mają — musimy przy
znać, że dają one czasem bardzo pożądaną spo
sobność do wyrażenia zasłużonym lub utalen
towanym artystom należnego uznania. Ta spo
sobność właśnie dziś się nam nastręcza. Pu
bliczność nasza oceniła w całej pełni talent p. 
Frenkla; krytyka, jak rzadko w tym razie je
dnomyślna, miała dlań zawsze tylko słowa naj
wyższej pochwały, to też wątpić nie można, że 
benefis dzisiejszy będzie tegc powszechnego 
uznania wymownym -wyrazem. Benefis p. Fren
kla przynosi nam też nowość, pożądaną od da
wna, utwór wysoce utalentowanej spółki pp. Z. 
Sarneckiego i J. Blizińskiego, pod tytułem „Lek- 
kodueh".

— P am iątk i po M ickiew iczu. W
spuśeiźnie po śp. Janie Leszczyńskim, zmarłym 
niedawno w Warszawie a wielce zasłnżonym
pedagogu, pozostało kilka Mickiewiczowskich
pamiątek, a mianowicie: 1) Tabliczki z masy
perłowej, otrzymane przez poetę od Juliana
Ursyna-Niemcewicza; 2) Stalowa pieczątka z 
głową Goethego, ofiarowana przezeń naszemu 
wieszczowi w czasie pobytu jego w Weimarze; 
3) Dwa przyrządy do osuszania pisma jeden 
po Adamie Mickiewiczu drugi po jego żonie Celinie 
z Szymanowskich. Podobno wszystkie te pamiąt
ki, jak się dowiaduje K ur. Codz.. złożone zo
staną w Muzeum narodowem w Krakowie.

W m iejsce rozsy łan ia  B iletów  
now orocznych , złożyli w prezydyum magi
stratu na rzecz ubogich miasta Lwowa: Lenko, 
Jan Nowak, Gorgosz, Stark, Galambosch, 
Weissgiirber. Agnieszka Muller, Diamand, Kar
tel, Apolonia Fedorowicz, Kroch, Pius, Anna 
Danek, Sidonja Kopecka, Liptay, Gzackes, Kau- 
czyński, Rappaport, Hasybajłowicz, Prange, 
Wojciech Kabasiewicz, Huss, Leszczyński, Im- 
merdauer, Beiser, Lazarus, Karolina Winter, 
Jakćb Arkid, Franciszek Mozer, Frankel, Fre
dro, Margulies, Horowitz po 1 zł.; Leon Tolim, 
Ozyasz Sokmelkes, Karol Kisielka, Anna Hnat- 
kowska po 2 zł.

- -  Na odbudow anie spalonego k o
śc io ła  w Stryju, złożyli na ręce komitetu 
miejscowego w Stryju: Wydział powiatowy z
Zaleszczyk 10 zł., Marya Helena Martini ze 
Stryja (z zabawy) 4 zł., Innocenty Reif z Łę
gów Ghodowickick 50 zł., redakeya Vaterland 
z Wiednia 105 zł., konsystorz łac. z Przemyśla 
128 zł. 48 ct., urząd dziekański z Heinzendorf 
5 zł. 58 ct., Ń. z Bolechowa 2 zł.

— Stan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe ł4 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr ze wschodniej strony, średnia tempera
tura dnia około —7°C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie, co naj
więcej nieznaczny opad ściętej przez mróz 
mgły.

=> Znaczna kradzież. Doniesiono po- 
licyi, żc jeszcze w nocy na 7 października z. r., 
skradziono w Cncułowcach, powiatu żydaczow- 
skiego, na szkodę Izaka Jericha, przez włama
nie się do jego mieszkania, następujące przed
mioty : sześć nitek pereł, wartości 500 zł., złoty 
łańcuszek z medalionem, wartości 48 zł., 11 
złotych pierścieni, a między temi 5 sztuk dya- 
mentowych, wartości 110 zł., parę kolczyków 
dyamentowych, wartości 70 zł., srebrną cukier- 
niezkę, wartości 15 zł., pięć kaftaników dam
skich białych i kolorowych a dwa jedwabne i 
50 koszul męskich i damskich.

Zapiski p o licy jn e. S k r a d z i o n o  
tłomoczek z norymberskiemi towarami, wartości 
13 zł., z wozu, na placu Krakowskim; dam
ski czarny płaszcz z czerwoną flanelową pod
szewką, dnia 5 b. m., z otwartego przedpokoju; 
zupełnie nowy czarny aksamitny płaszcz dam
ski, wartości 80 zł., i zielony drewniany ku
ferek.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Ber
linie, nagłą śmiercią, deputowany do parlamentu 
niemieckiego, Dirichlet; w Tuluzie, deputowany 
francuski Dupórtal, w 73 roku życia; w Bor- 
deaux, pani Montholon, wdowa po generale M., 
zaufanym przyjacielu cesarza Napoleona I., to
warzyszu wygnania tegoż na wyspie św. He
leny, licząc lat 8 5 ; w Petersburgu, nagłą śmier
cią, znany dyplomata rossyjski W. S. Jonin; 
w Pradze, emer. profesor niemieckiego uniwer
sytetu, dr. Kalla.

— P u łk ow n ik ow i Przcwnlak1emu, 
znakomitemu podróżnikowi po Azyi, wręczono 
na dorocznew zebraniu Akademii umiejętności

w Petersburgu medal złoty, na cześć jego wy
bity z polecenia tej Akademii.

— Ciekawe zeznanie. Jeden ze zło
dziei, operujących w pociągach kolejowych, są
dzony w sądzie okręgowym wileńskim, zeznał, 
że w celu ułatwienia sobie zadania, jeden 
z szajki wchodził do wagonu i ostrzegał po
dróżnych, ażeby się strzegli złodziei kieszon
kowych. Wówczas każdy z jadących dotykał
miejsca, w którem chował pieniądze, co zło-
dziejon znacznie ułatwiało dokonanie kradzieży.

— K rwaw y dram at wydarzył się 
przed kilku dniami w Brześciu litewskim. 
Obrońca prywatny, Mikołaj Kaniewski, starzec
blisko 60-letni, a żonaty od lat 30 i liczący
wśród swej generacyi spore grono dzieci i wnu
ków, ranił ciężko wystrzałem z rewolweru 
swoją małżonkę, również około 60 lat liczącą, 
a następnie sam siebie życia na miejscu po
zbawił. Dramat ten sprawił w mieście przy
gnębiające wrażenie, gdyż nikomu nie tajnem 
jest, iż pobudką czynu Kaniewskiego była zem
sta małżeńska. Mianowicie sędziwego starca 
ktoś w bezimiennym liście zmistyfikował, iż 
żona zdradzała go już od dłuższego czasu. Ka
niewski, nie bacząc na śmieszność tego donie
sienia, zaczął biedną kobietę śledzić, a pozory, 
jak się to często w życiu zdarza, przeciwko 
niej podobno stanęły. Ztąd powód długich nie
snasek, a w końcu i wspomnianej zbrodni. 
Kaniewska, otrzymawszy postrzał w piersi i 
ranę od noża kuchennego, wybiegła na ulicę, 
wołając ratunku i gdy sąsiedzi wpadli do mie
szkania, zastali trupa starca z przestrzeloną 
czaszką. Rany biednej kobiety są niebezpieczne.

— O ryginalny upom inek  przysposa
bia kolonia Przylądkowa w południowej Afryce 
dla królowej jWiktoryi, z okazyi tegorocznego 
jubileuszu rządów tej monarchini. Będzie to 
okrycie, w kształcie sutego dolmana, wykoń
czonego w zupełności ze strusich piór.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Notatki literacko-artystyczne.
W ykład drugi Stan. lir. T arnow 

skiego o H enryku R zew uskim . Przed tą 
sam ą doborową publicznością która s ię  zgro
m adziła  na p ierw szym  w y s ią d z ie ,  w y g ł o s i ł  
wczoraj prof. T arnow ski dalszy c iąg swoich  
poglądów na życie  i dz ia ła lność  R zew uskiego .  
Tyle  b ys trych  i g łębokich  spostrzeżeń, jakie już  
poprzednio s łysze f iśm y o Rzew uskim , kazało  
nam  spodziew ać się  i w dalszym  ciągu w y k ła 
da spostrzeżeń bystrych i g ł ę b o k i c h ; ale to co 
wczoraj u s ły sze l  śm y, przea do  nasze oczekiwa
nia. Św ie tna  dykoya, n iepospolity  dar w y m o 
w y ,  gruntow ne ,  a przecież popularne przedsta
wienie  rzeczy, w szy s tso  to po łączy ło  s ię  jeszcze  
w  końcowej charakterystyce  pisarza i c z ło w ie 
ka z intuieyjoem niemal w glądnięe iem  w  jego  
duszę i charakter, w  najtajniejsze sprężyny je
go działaln -ści. Trudno nam streścić ten wy  
kład;  żal opuśc ić  choćby z la n ie ,  choćby s ło 
wo, bo każde miało swoją w a g ę  i znaczenie,  
każde b y ło  rozumne, piękne, głębokie, i — co 
niemniej ważna —  pouczające. To, co przed
staw im y. j e s r, tylko nieudolnym zarysem , który 
nie może oać dokładnego wyobrażenia o ś w i e 
tności prelekcyj.

Zachęcony powodzeniem Listopada— -podjął  
mówca —  postanow ił  R zew usk i  próbować da
lej s i ł  swoich w rom ansie  historycznym. W ten 
sp -sób  p o w sU ł  Zamek krakowski.  Próba nie
stety bardzo uieudolua. W ick X V III  Rn-wnski  
znał dobrze, i m óg ł  na jego tle stw orzyć  rzecz 
dobrą ; wiek XVI. w  który się  romansem tym  
przeniósł,  b y ł  mu obcy a że go m e  ch c ia ł  
przestudyować, w ynik ło ,  że w czasy Walezego  
i Batorego przeniósł idee, wyobrażen ia  d ą żn o 
ści,  obyczaje, a naw et ludzi z wieku XVIII .  
Bardzo to pociesznie w ygląda ,  jeżeli  autor lu
dziom z XVI wieku każe tańczyć mazura, ba i 
kiak ow iaka  naw et i to w Hermanstacie.  Z tym  
anachronizm em  co do tia  historycznego idzie  
w parze g łęboka nieznajomość faktów dzie
jo w y c h ;  zdauiem au ora e lekeya Batorego do
konała  się  jednogłośn ie ,  a jeden ze Zborow
sk ich, który mu. rł jesz ze za Z ygm unta Au 
gnsta  cieszy się najlepszem zdrowiem za B ato 
rego. Togo rodzaju liceac.ye idą za daleko.  
Charakterystyka postaci,  nie wyjmując, naw et  
g łó w n e g o  bohatera , mdła, k o n w e n c y o n a ln a . 
niezwiązana ze s t o s u n k a m i; ten Zborowski na-  
przykład z Zamku krakowski go m ógłby  być  
równie dobrze bohaterem jakiegoś romansu  
W alter Scota. Do tego wszystkiego  niew ym ier-  
riość opowiadania; niektóre partye tak r o zw a ł
kowane, ż-: czyteln ikowi przychodzi chęć za p y 
tać, po co ca ły  tom był  pisany, kie y w ła śc i 
wą akcyę można było  rozpocząć z tomem dru
g i m ; guzieiudziej znowu rzeczy najważniejsze  
śc iśnięte,  choc je należało obszerniej rozprowa
dzić. Te sam e mniej więcej braki charaktery
zują i dalsze ro nanse historyczne Rzewuskiego,  
>ak Adam Śm ig ie lsk i ,  Rycerz Lizdejko itp.

Ale  —  jak  wiadomo —  nie  jedynie  na

pisaniu romansów ograniczała się jego dzia
łalność. Rzewuski ogłosił jeszcze kilka prac 
polityczao-filozoficzoych, które łączą dę z wy- 
danemi poprzednio Mieszaninami. Więc naprzód 
Wędrówki naukowe. Jes: to odpowiedź na obu
rzenie, z jakiem przyjęto Mieszaniny. Rzewuski 
nic tu nitodwołuje, niczego się nie .wypiera, 
niczego nic żałuje; jest ou zanadto dumny, aby 
się przyznać do b łęiu ; fhee tylko przekonać, 
że on miał raeyę, że wszyscy inni są w błę
dzie. Ton, przyznać trzeba, jest tu spokojniej
szy, autor przemawiać się stara jak człowiek 
dojrzały, doświadczony, któremu nie wypada 
unosić się. Podstawą, ua której snuje swoje 
zapatrywania, jost filozofia De M aistra; widzę- 1 
nie rzeczy w wielu szczegółach zgodne z w i
dzeniem Mickiewicza w jego kursach literatury 
słowiańskiej; De Maistre dostarczył kanwy, na 
której Rzewuski haftuje według rysunku Mic
kiewicza. Jest w tern dziełku ustęp, który zda
je się wskazywać na pewien korzystniejszy zwrot 4 
w jego przekonaniach; nie mówi on, jak w 
Mięsz minach, że to, eo przyłączonem zostało 
do innych ciał, powinno się w nich rozpłynąć 
i do nich upodobnić; owszem, przypuszcza 
możliwość regeneracji Rzpltej. W tym samym 
stosunku jak Wędrówki do filozoficznej części 
Mięszauin, zostaje „Teofrast polski" do częśei 
ich satyrycznej; mniej tu rzucania się, i mniej 
tej zjadliwej zgryźliwości, z jaką tam można 
się było spotkać.

Najwstrętniejszem ze wszystkich dzieł 
Rzewuskiego są pamiętniki Bartłomieja Micha
łowskiego Autor zapewnia, że je wydał z go
towego rękopisu ale to błędne. Gdyby w isto
cie żył jakiś Bartłomiej Michałowski z iakiem; 
zapatrywaniami, z tylu koneksjami z naj- 
rozmaitszemi dworami, to niezawodnie byłaby 
się zachowała jakaś pamięć i o człowieku samym 
i o jego nędznych przekonaniach. Alenie słychać
0 nich znikąd; więc chyba te pamiętniki, to wła
sne Rzewskiego dzieło, a te przekonania, to wyzna
nie jego wiary. Czemże jest ten p. Michatow- 
ski? Człowiekiem który nigdy nic brzydkiego 
nie popełnił, który trzyma się form, wspiera 
rodzinę i jest od niej lubionym, jednem słowem, 
który ma wszelkie pozory cnoty. AJe po za tem 
co ? Nic. Jest poddanym króla polskiego, dobrze; 
wypada mu zostać poddanym króla pruskiego; 
równie dobrze, tylko trzeba się postarać, żeby 
Stanisław August zwolnił go od przysięgi wier
ności, bo wtedy król pruski będzie więcej bu
dował na jego wierności. Zostać poddanym księ
cia Warszawskiego — i owszem. Pięć razy 
zmienia ten człowiek swoje poddaństwo, zawsze 
po formie, ale zawsze z zimną krwią i zawsze 
mu z tem dobrze. Taka cnota, to najgorsza cnota. 
Zdrajca może być szkodliwszym dla pań
stwa, ale nie jest tak wstrętnym jak tea p. Mi
chałowski. To cnota, która nie ma ani iskierki 
miłości, na której dnie siedzi rseca najbrzydsza
1 najniebezpieczniejsza: samolubstwo; cnota, 
której jedynem hasłem je s t: dajcie mi wygodę, 
spekój, używanie, dajcie mi trawić bezpiecznie.

Tem dziełem zamknął Rzewuski swo
ją karyerę literacką. Jakże go sądzić? Że 
to był umysł bystry, rozumny, o tem wątpić 
nie można. Z prac jego przebija bardzo często 
prawdziwa intoligeneya. Mniej za to był uczo
nym. Czytał wiele i pamiętał wiele, ale wy
kształcenie jego było więcej encyklopedycznem, 
powierzcliownem, nie głębokiem ; z jego powie
ści i jego pism polityczno-filozoficznych przebi
ja właśnie ta powierzchowność wiedzy, przede- , 
wszystkiem zaś powierzchowna znajomość dzie
jów polskich. Dowcipem słynął w życiu poto- 1 
cznem; dość przypomnieć jego słowa wypowie
dziane po skończeniu wojny krymskiej, że „E- 
uropa ma pokój malowany a Rosya obity"; ale 
w dziełach jego dowcipu tego nie widać, jest 
conajwięcej i to tylko gdzieniegdzie humor, 
zresztą zaś złośliwość, sarkazm. Jako pewie- 
ściopisarz Rzewuski był przeceniany, wię
kszemu romansowi historycznemu' nie spro
stał ; był tylko dobrym gawędziarzem i stwo
rzył w literaturze naszej gawędę szlachecką, 
w czem później znalazł wielu naśladowców.
A jako człowiek ? Jako człowiek przedsta
wia się na pozór jako zagadka, ale zagadka 
ta da się rozwiązać. Jest on przedewszystkiem 
dzieckiem swego wieku, człowiekiem, który stra
cił równowagę, tak jak ją stracił naród cały 
skutkiem rozbiorów. Rozbiory usunęły warunki 
politycznego, a częściowo nawet i religijnego ro- 
zwojn ; nie było podstawy, na którejby stale się | 
oprzeć można, trzeba się było chwiać, a wśród 
togo można było stracić równowagę, len  brak 
równowagi doprowadza jednych do szaleństwa, 
drugich do samobójstwa, innych — i 'fci najle
piej robią — do skupionej, energicznej, gorą
cej pracy. Jedni przechylają się na lepszą, inni 
na gorszą stronę. Rzewuski przechylił się ua 
gorszą, a że był więcej pyszny niż dumny, więc 
nie umiał się cofnąć, więc brnął coraz dalej, 
coraz głębiej. Zresztą i o tem nie można zapo
mnieć, że się urodził Rzewuskim. Przyniósł ze 
sobą tradycyę familijną, która może być rzeczą 
dobrą, szlachetną i piękną, ale tylko tak długo, 
pokąd nie dochodzi do bezrozumnej apoteozy 
każdego, chociażby najgorszego czynu przodków. 
Taką apoteozą otaczał Rzewuski te czyny, a za  
iste, wicie z nich nie zasługiwało na to. Je
den z przodków jego, przy śmierci Uki pozo
stawił testament swojemu synowi: Religia ka
tolicka, elekeya, liberum veto, buława hetmań
ska. Tego testamentu trzymali się wszyscy jego na- j 
stępcy; wypełniając go, wiązali się z konfedera-



Cyą radomską i targowicką, nienawidzili konstytu- 
cyi z 3 maja. Ale jeżeli tamci działali ile, to u- 
sprawiedliwić ich może to, że może nie widzie
li dobrze; Henryk musiał widzieć dobrze, a je
dnak testamentu nie odstąpił. Urodzony w  dniu 
3 maja 1791 roku był on najzawzięjszym  
przeciwnikiem tej konstytucyi, schodzącej się z 
jego urodzinami, a Targowicę nie wahał się wy • 
nosić pod niebiosa. Dla czego ? Czy z przeko
nania ? Nie. Z uporu, z poczucia solidarności 
familijnej, i z tej wreszcie wysokiej o sobie za
rozumiałości, która każdemu innemu odpowia
dała : Żle myślisz, źle sądzisz. O Rzewuskich 
wyraził się ktoś, że w nich siedzi jakiś duch 
zaklęty. I  prawda. Tylko że u jednych zakry
wał się więcej burką kozacką i bedumą arab
ską ; u Henryka wystąpił naprzód, siedział na 
froncie z wyszczerzonemi zębami. Henryk ko
chał Polskę, ale tylko w jej przeszłości, z jej 
elekcyą, z jej liberum veto i — z buławą 
hetmańską; że zaś Polska teraźniejsza taką nie 
była, więc jej nienawidził, więc się rzucał na 
nią. I w tern właśnie leżał zaród złego i po
wód jego zboczenia, bo miłość jest tylko jedna, 
dzielić jej nie można. Jeżeli się coś kocha, to 
trzeba je kochać i w przeszłości i w teraźniej 
szóści: stąd zaś wypłynie i miłość przyszłości, 

smutne to d z i ś ,  które nie ma j u t r a .bo

GOSPODARSTWO IHAIDEL
1887

*** Targ zbożow y.*) Dnia 14 stycznia 
r
L w ów , pszenica 7-85 do 8*35, żyto 5*70 

do 6*—, jęczmień 4*50 do 7’— , owies 4*90 do 
5*25, groch 5*75 do 9"— , wyka 4-50 do 5*60
rzepak 9*— do 9'35, lnianka —•— d o  ,
koniczyna czerwona 32 '— do 46*— , koniczyna 
biała 35— do 55"—, koniczyna szwedzka 30' 
do 70-— .

T arnopol, pszenica 7*70 do 8*15, żyto 
5’— , do 5*70, jęczmień browarny 4*50 do 6*50, 
owies 4-25 do 4*55, groch 5 50 do 8*50, wyka 
425— 4'75, rzepak n. 9’— do 9’25 lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 30'— do 47*— ,ko 
niczyna biała 40"— do 50•— , koniczyna szwedz 
ka — '— do — '— .

Podw oloczysfea, pszenica 7-75 do 8-25 
lżyto 5 75 do 5*95, jęczmień 4 '— do 6*50 
owies 4’25 do 44*5, groch 5*50 do 8-25 
wyka 4*50 do — '— , rzepak n. 9*— do 9'25, 
nianka— — do —‘— ,ko niczyna czerwona 30’— . 
do 45-— , koniczyna biała 37'— do 50-— , ko
niczyna szwedzka —•— do — •— .

J a ro s ła w , pszeniea 8 '—  do 8*55, żyto 
5*50 do 625, jęczmień 4'75 do 7*25, owies 
4*60 do 5’10, groch 6*—do 9*50, wyka 4'75 
do 5*20, rzepak n 9*25 do 9.35, lnianka — .— 
do —!—, koniczyna czerwona 32-— do ’ ~

a) z petycyi Reprezentacji gminnej
miasteczka Kopyczyńee, w powiecie Husia- 
tyńskim w sprawie zezwolenia na pobór 
100°/0 dodatku gminnego do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina; b) z petycyi 
gminy miasta powiatowego Złoczowa, w 
sprawie zezwolenia na pobór 100°/o dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od 
wina i mięsa; c) z petycyi gminy miasta 
powiatowego Grybowa, w sprawie zezwole
nia na pobor opłaty gminnej od napojów. 
Sprawozdawca poseł Smolka. Uchwalono 3. 
nstawy wedle wniosków Wydziały krajowego, 
zezwalające na pobór dodatku 100%  dla 
gminy Złoczowa i Kopeczyniec na lata 1887— 
1889, a dla Grybowa na pobór opłaty od 
napojów również na czas 1887—1889.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego, uzupełnia
jącego sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego. Sprawozdawca poseł Wereszczyń- 
ski. Odesłano do komisyi gospodarstwa
kraju.Izba przystępuje do pierwszego czyta 
ma w n io sk u  posła Alfreda Potockiego w 
przedmiocie ugody, regulującej stosunek Pań
stwa do funduszów indemnizacyjnyeb.

J. E. hr. Alfred P o t o c k i :  Sejm ocze
kuje załatwienia tej sprawy od Rządu i od 
swej delegacji w Wiedniu. W iem , że obe
cna chwila nie jest dla Rządu stosowną do 
przeprowadzenia tej sprawy. Trudności stwa
rzać nie chcemy, wiemy jednak , że po za
łatwieniu ugody z Węgrami znajdzie się od
powiednia chwila do poruszenia tej sprawy. 
Wnoszę odesłanie wniosku mego do komi
syi budżetowej. Sądzę, że przewodniczący

- > • — i u y\

4 7 * -, 
koniczynakoniczyna biała 40 '— do 55*— 

szwedzka — •— do —•—.
C zem low ce, pszenica 7'50 do 8 1 0 , żyto 

5'50 do 5'60, jęczmień 4‘— do 7'25, owies 
4'25 do 4*50, groch 5*75 do 9*— , wyka — •— 
do —*—, rzepak n. 9'50 do —*—, lnianka — ■—, 
do =•*—, koniczyna czerwona 30*— do 42*—, 
koniczyna biała —* -  do —* - , koniczyna 
szwedzka —*— do —* —

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 
C h m i e l  od 5'— do 40*— zł.za 56 ki

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów — •—  do —*— zł.
Okowita ua termina —*— do 
Usposobienie dość ożywione

zł.

*) Przedruk wzbroniony.

syi buazeumo,.
tej komisyi uprosi wiceprezesa delegacyi 
może i tego, który to wnosi, do wspólnych
obrad.Pos. książę Adam S a p i e h a  nie mo
że zrozumieć, dlaczego sprawa ta do komi
syi budżetowej ma przyjść. Jest to sprawa 
na dziś polityczna a zupełnie nie finanso
wa, a mianowicie, jak na dziś, nie finanso
wa dla wys. Izby. Jest to sprawa wielce 
delikatna, potrzebująca dokładnego zastano
wienia s ię , i dla tego wnosi odesłanie do 
komisyi ad hoc wybrać się mającej, a z 7
członków złożonej.

Po dłuższej i żywej dyskusyi w spra- 
form alnej, odesłano wniosek J. E. hr. 

Alfreda Potockiego 60 głosami przeciw 49
do komisyi budżetowej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Romańczuka w przedmiocie założenia 
we wschodniej części kraju odpowiedniej li- 
-zby seminaryów nauczycielskich, z ruskim 
językiem wykładowym, jakoteż założenia w 
m iastach o dostatecznej ruskiej ludności 
szkół ludowych z językiem wykładowym ru 
skim.

Poseł R o m a ń c z u k  uzasadniwszy 
swe wnioski, nawiązuje do sprawy poprze
dnio w zeszłym roku przez siebie poruszo- 
neJ- Mówca sądzi, że c. k. Rząd nie jest 
przychylUy żądaniom Rusinów, a popiera to 
Wskazaniem na nieudzielenie Najwyższej 
oankcyi dwom ustawom o języsu wykłado
wy™ ruskim w szkołach średnich i ludo- 

i zeszłorocznej sesyi sejmowej u- 
. walonych. Przypisuje to brakowi dobrych 
ibformacyj. Mówca wyraża życzenie, aby w 
c* ** M inisterstwie oświaty zasiadał jeden 
urzędnik Rusin, dla spraw szkolnictwa ru 
d e g o  narodu.

Dalej podnosi m ów ca, źo po za Lwo- 
wem nie ma ani jednej szkoły ruskiej 
± rmastach galicyjskich. Skoro okazało się, 
e droga ustawodawcza nie doprowadziła

P o s e ł .S ic z y ń s k i  odpiera twierdze
nie posła Abrahamowicza, jakoby sprawa 
ta nie miała być ważną.

Hr. S. B a d e n i  nie chce stwarzać 
szkodliwego precedensu, lecz tłumaczy spó
źnienie wniosku Romańczuka spóźnioną od
mową Najwyższej Sankcyi. Popiera dodat
kowy wniosek p. Antoniewicza.

Pierwsze czytanie wniosku posła To- 
misława Rozwadowskiego, w przedmiocie 
projeku do zmian w ustroju gminnym. P. 
Tomisław R o z w a d o w s k i  uzasadnia swój 

i wniosek.
Następuje sprawozdanie komisyi budże

towej z projektu Wydziału krajowego wybudo
wania gmachu dla c. k. komendy żandarmeryi 
we Lwowie. Sprawozdawca poseł Kazimierz 
Badeni. Sejm uchwalił w drugiem i trze- 
ciem czytaniu następujące wnioski komisyi
budżetowej:

1. Upoważnia się W ydział krajowy do 
wybudowania we Lwowie na gruncie zaku
pić się mającym domu własnego, któryby 
wszystkie potrzeby kwaterunkowe c. k. Ż an
darmeryi w tern mieście dyslokowanej za •

! spakajał, a to wraz z gruntem  i wszelkie- 
i  mi wydatkami ubocznemi, kosztem nieprze- 
kraezającnym sumy 130.000 zł.

2. Upoważnia się Wydział krajowy, 
aby na zakupno gruntu i na częściowe po
krycie kosztów powyższej budowy użył z 
pozostałości pożyczki krajowej z r. 1883, 
takiej sumy w granicach cyfry pod 1) wy
szczególnionej, jaka się potrzebną okaże.

3. Upoważnia się W ydział krajowy, 
aby na hipotekę wybudować się mającego 
gmachu, zaciągnął pożyczkę w Banku kra-

■ *«. “ i- i _ . i .  — ,

Jednak tak jak  kwestya jest w § 31 p o sta 
wiona, nadto krępuje swobodue postępowa
nie pod tym względem; może w dzisiejszych 
warunkach nie dałoby się jeszcze przepro 
wadzić, aby każdy okręg szkolny mógł mieć 
swego inspektora Powtarzam jednak, że do
prowadzenie do tego stanu je s t w intencyi 
Rządu

Izba uchwala ustawę, zmieniającą usta
wę z d. 30 października 1880 nr." 43 dz. 
u. kr., tudzież niektóre postanowienia usta
wy z d. 25 czerwca 1873 nr. 255 dz. u. 
kr. o władzach nadzorczych miejscowych i 
o k r ę g o w y c h  dla szkół ludowych.

Godzina 2ga. Posiedzenie trw a dalej.

U N a j d .  C e s a r  z e w i c z o  w s t w a 
odbył się obiad, na który otrzymali zapro
szenie: p. Minister hr. Kalnoky, rumuński 
m inister Sturdza, szef sekcyi Szógyenyi, 
wreszcie panowie i panie świty obojga Ce-
sarzewiczowstwa.

Najd. Arcyksiążę F r y d e r y k  wraz 
z Najd. Swą Małżonką powrócił przedwczo
raj z W iednia do Preszburga.

Najd. Arcyksiążę E u g e n i u s z  powró
ci dopiero dnia 20 b. m. do Giins.

Książę J e r z y  S a s k i  wraz z swą 
córką księżniczką M atyldą udał się przed
wczoraj z powrotem do Drezna.

OSTATNIA POCZTA

U
Sejm krajowy.

Posiedzenie Sejmu lcrajowego z dnia 14 
stycznia 1881 

Początek posiedzenia o godzinie 1 k tej 
minut 40." — Przewodniczący M arszałek 
krajowy Jan  hr. Tarnowski. Sekretarze \ hr. 
St. Badeni, J. jędrzejowicz, Leniński i W ł. 
Sapieha.

Ze ^ . i .
starszy

strony e. k. Rządu J. E . p. N a- 
m i e s t m k  i c. k. starszy radca skarbu 
G e i s t K  n e r .

M a r s z a ł e k  poświęca słowa czci i 
uznania ćia zmarłego posła Filipa Z u c k r a, 
podnosząc prawość charakteru i znakomite 
zdolności, które czynią śmierć jego powa
żną stratą dla tej Izby.

Sekretarz dr. St. hr. Badeni odczytu
je  spis petycyi.

Przy petycyi Towarzystwa gospodar
skiego krakowskiego, o opustach podatku 
gruntowego z powodu szkód przez niozmiar- 
Łę wyrządzonych, zabiera głos p. Strusz- 
kiewicz i wnosi o odesłanie do komisyi po
datkowej z poleceniem, iżby na tej sesyi 
zdała sprawę. —  Izba ten wniosek uchwala.

Pos. S m a r z e w s k i  oznajmia imie 
niem komisyi budżetowej, że prace w ko 
misyi budżetowej zostały ukończone i prosi 
p. Marszałka, iżby żadne petycye więcej 
nie były przydzielane komisyi budżetowej-

Z porządku dziennego następuje: Spra 
wozdanie Wydziału krajowego:

do rezultatu, mówca pozostawia uznaniu 
k- Rządu, czy nienależałoby uciec się do 

drogi egzekutywnej. Wszakże to na tej 
drodze Rusini we Lwowie uzyskali otwarcie 
szkoły ruskiej ludowej.

Wniosek o seminaryum nauczyciel- 
skiem ruskiem , pojawia się po raz p ier
wszy w tej wysokiej Izbie. Jest w naszym 
kraju 1373 szkół ludowych rusk ich , a nie 
ma dla kształcenia nauczycieli ani jednego 
seminaryum ruskiego, podczas, gdy na 
1212 szkół ludowych polskich, jest o semi
naryów nauczycielskich polskich. W praw
dzie jes t 4 seminarya z tak zwaną nauką 
utrakwistyczną, jednakże utrakwizm ten 
tylko na papierze istnieje. Zdaniem mówcy, 
należałoby założyć nowe seminaryum , któ
rego brak i tak wielce uczuć się daje. Je 
żeli panowie przyznajecie sprawie ruskiej tę 
wagę, jaką do niej pan Marszałek w mowie 
zagajającej przywiązywał, to wnioski moje 
załatwione będą jeszcze w tym roku.

Pod względem formalnym prosi mów
ca o odesłanie swego wniosku do komisyi 
szkolnej.

Poseł dr. A n t o n i e  w i cz twierdzi, że 
wniosek posła Romańczuka został za późno 
przez wnioskodawcę przedłożony, aby mógł 
być formalnie traktowany jeszcze w tej 
sesyi. Chce ten wniosek traktować jako 
wniosek naglący. Sprawa jest znana, a po
wiem, i sympatyczna. Lecz obawia się, że 
Sejm wniosku naglącego nie przyjmie, dla
tego wnosi, aby Sejm polecił komisyi szkol
nej, iżby w tej sesyi weszła do Izby 
z przedłożeniem.

Poseł A b r  a h a m o w i c z sprzęci wia 
się wnioskowi p. Antoniewicza.

r  •>---
a jjo w y m  w 4 ‘,*#/0 listach zastawnych w wy- 

sokości, jaką na tę hipotekę uzyskać będzie 
można.

4. Poleca się Wydziałowi kraj. aby ; 
pożyczki hipotecznej użytkował kwotę po 
trzebną do wykończenia budowy, zawsze w 
granicach 130.000 zł., resztę zaś zwrócił do 
funduszu pożyczki kraj. z r. 1883.

Na żądanie kilku posłów M arszałek 
cofa 7 punkt porządku dziennego a mianowicie: 
Sprawozdanie komisyi budżetowej o odbudo
waniu w szpitalu tarnowskim północnej czę
ści frontowego budynku. Izba przystępuje 

■ do następnego punktu, to jes t do sprawo
zdania' komisyi budżetowej o budowie kro- 
w iarni w Zakładzie dla obłąkanych na Kul- 
parkowie. Sprawozdawca poseł Hausner.

P. P o p i e l  podaje wniosek aby wy
kreślić z wniosku komisyi budżetowej ilość 
krów na jaką ma być wybudowana krowiar- 
nia i aby założyć r z e ź n i ę .  Sprawozdawca 
p. Hausner sprzeciwia się wnioskowi p. Po
piela i przemawia za wnioskami komisyi
budżetowej.

Izba odrzuca wniosek p. P o p i e l a ,  o 
utworzenie r z e ź n i  w Zakładzie na Kul- 
parkowie, i uchwala w drugiem i trzeciem 
czytaniu następujące wnioski komisyi.

1. Upoważnia się W ydział krajowy do 
budowy krowiarni na 24 krów w Zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie.

| 2. Sejm wstawia na  ten cel do budże
tu Zakładu kulparkowskiego na r. 1887 w 
rubryce wydatków nadzwyczajnych kwotę 
5.000 złr.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi budżetowej z wniosku Wydziału krajo
wego, w przedmiocie otworzenia oddziału 
okulistycznego w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie. Sprawozdawca p. Stanisław B a
deni. Izba uchwala w 2. i 3. czytaniu n a
stępujące wnioski komisyi budżetowej:

1. Sejui upoważnia Wydział krajowy 
do urządzenia oddziału oczuego przy szpi
talu św. Ł azarza w dwóch salach w sute
renach jednego z pawilonów. Oddział ten

| ma być otworzonym z dniem 1 lipca 1887.
2. Oddział oczny ma być oddziałem 

wyłącznie szpitalnym. Chorzy będą przyj mo 
wani tylko o tyle, o ile starczy miejsca w 
przeznaczonych na ten  cel d w ó h  s a la c h .

3. Na adaptację i koszta pierwszego 
urządzenia oddziału wstawia się w prelimi
narz szpitala św. Łazarza na r .  1887, jedno 
razowo j a k o  wydatek nadzwyczajny, kwotę
2 590 zł. .

Idzie dalej sprawozdanie komisyi bu
dżetowej z petycyi Eeliksy Flusińskiej, wdo
wy po etatowym pisarzu w szpitalu św7. Ł a 
zarza w Krakowie o przyznanie jej pensyi 
wdowiej. Sprawozdawca poseł Stanisław 
Badeni. Uchwalono przyznać 150 zł. pen
syi wdowiej p. Flusińskiej.

Następuje sprawozdanie komisyi szkol
nej z wniosku posła Stanisława hr. Bade- 
niego w sprawie zmiany ustawy z dn. 25. 
czerwca 1873 o władzach nadzorczych m iej
scowych i okręgowych. Sprawozdawca po
seł P iłat.

J e g o E k s c .  P a n  N a m i e s t n i k :  
Ostatecznym rezultatem zmiany, propono
wanej przez komisyę, będzie powiększenie 
posad inspektorów okręgowych Uchwała ta 
nie zastanie Rządu nie przygotowanym. 
Rząd uważa um iejętne wykonanie nadzoru 
szkolnego jako jeden z najważniejszych wa
runków adm inistracyi szkolnej. Sprawa ta 
je s t już w toku. Pan M inister oświaty pod
ją ł tę sprawę, i o ile na to stosunki skar
bu Państwa zezwolą, dążyć będzie do odpo- 

I wieduiego powiększenia posad inspektorów.

N i e m i e c c y  p o s ł o w i e  s e j m u  
c z e s k i e g o  zostali zawezwani przez m ar
szałka aby w przeciągu dni 14 przybyli do 
sejmu lub usprawiedliwili swą abstynencyę, 
w przeciwnym bowiem razie mandaty ich 
będą uznane za nieważne.

Z P e s z t u  donoszą jako rzecz pewną, 
że w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  s k a r b u ,  h r .  
S z a p a r y ,  po ukończeniu rozpraw budżeto
wych, ustąpi z gabinetu.

W k c ł a c h p a r l a m e n t u  n i e m i e c 
k i e g o  obiegają pogłoski, że gdyby parla
ment odrzucił paragraf 1 przedłożenia rzą
dowego, rząd złoży oświadczenie, że rezy
gnuje z dalszych obrad nad projektem, po- 
czera parlam ent zostanie rozwiązany. Wedle 
Schl. Z t. rząd nie usyska większości, skut
kiem c  ego należy się przygotować na roz
wiązanie reprezeutacyi ludowej.

W iedeński Frcmdenblatt stwierdza, że 
nacechowane przez k s . B i s m a r c k a  s t a 
n o w i s k o  N i e m i e c  w s p r a w i e  b u ł 
g a r s k i e j  nie było obce polityce austryac- 
kiej i wyraża przekonanie, że Niemcy w 
swej misyi pokojowej nie potrzebują się oba
wiać żadnej trudności. Niemcy znajdą, mi
mo wszelkich przeciwnych prądów, tak w 
Wiedniu, jak  i w Petersburgu zupełną skłon
ność do tego, aby pokój europejski estrzedz 
przed wszelkiem zaburzeniem, i aby istnie
jące jeszcze różnice zapatrywań sprowadzić 
na drogę pokojowego i słusznego porozu
mienia, wyjaśnienia i rozwiązania.

Komitet prowincyonalny W. K. Po
znańskiego, wspólnie z delegatami okręgu 
wyborczego gnieźnieńsko-wągrowiecko-mo- 
gilnickiego, postanowił na posiedzeniu z d. 
11 b. m. przedstawić swego czasu wybor
com tego okręgu pana sędziego K a z i m i e 
r z a  J a r o c h o w s k i e g o  z P o z n a n i a ,  
j a k o  k a n d y d a t a  na o p r ó ż n i o n e ,  przez 
śmierć Kazimierza Kantaka, k r z e s ł o  p o 
s e l s k i e .

Jak donieśliśmy w części wczoraj
szego nakładu, oficialny Journal de St. 
Petersbourg, zaznacza objawiające się w 
mowach ks. Bismarka, przewodniczącego w 
senacie francuskim Carnota i innych t e n -  
d e n e y e  p o k o j o w e ,  którym wszystkie 
rządy starają się dać silny wyraz. Dziennik 
ten przytacza z równem zadowoleniem pełne 
taktu słowa Gobleta i F lourens’a, wyrze
czone do deputacyi bułgarskiej i odnośny 
komentarz, umieszczony w Journal des Dć- 
bats. — Wszystko to, tak pisze organ 
rossyjski urzędu spraw zagranicznych — 
jest bez wątpienia objawem uspokojenia i 
pokoju, a szczęśliwi jesteśm y, iż możemy 
to zanotować z początkiem Nowego Roku. 
Należałoby tylko życzyć sobie, aby ten, tak 
pomyślny prognostyk później nie zawiódł.

Z kół watykańskich piszą do Polit. 
Corr., że bezzasadną jest zupełnie wiado
mość, wedle której Stolica św. ma zamiar 
poruczyć j e d n e m u  z b i s k u p ó w  n i e 
mi  e e k i c h  f u n k c y  ę n u n e y u s z a  p a 
p i e s k i e g o  p r z y  d w o r z e b e r l i ń s k i m .

TU -Fcmgjs, którego opinii o mowie księcia 
Lism arka, podała wczoraj depesza charak
terystykę ogólną, pisze: Wszędzie w ostat
nich czasach istniały obawy wojenne. Mo
wa Bismarcka może je  rozprószyć. Książe 

, Bismarck udowodnił, że pomimo, iż Niemcy 
m ają jeszcze pewne zadania do wykonania
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nie grozi jednak niebezpieczeństwo żadne. 
Mówimy, żadne niebezpieczeństwo, ponie
waż ks. Bismark na żadne inne nie wska
zywał, oprócz tego, które może nadejśó z 
Francyi i ponieważ to właśnie jest tylko 
hypotezą i ewentualnością, której obawiaó 
się nie potrzeba. Francya, skonstatował to 
książę sam, nie myśli w tej chwili atako
wać Niemców, tak samo jak  Niemcy F ran 
cyi.

N ational potwierdza, że Francuzi nie 
chcą wojny, ale oświadcza zarazem, że 
mógłby przyjść rząd, któryby był zmuszo
ny zrobić dywersyę na zewnątrz. France 
znajduje także tylko słowa pochwały dla 
oświadczeń księcia Bismarka. Faris m ów i: 
„Gdy nas upewniono, że Francya i Niemcy 
nie mają zamiaru atakować się nawzajem, 
to miejmy nadzieję, że przynajmniej z tej 
strony pokój nie będzie zakłócony.11

W iedeń, 14 stycznia. Wiener 
Ztg. donosi: Na j j .  P a n  raczył daro
wać 111 w i ę ź n i o m  w przedlitaw- 
skick zakładach karnych resztę kary. 
Z ułaskawionych mężczyzn przypada 
8 na zakład karny we L w o w i e ,  8 
w S t a n i s ł a w o w i e ,  7 w W i ś n i 
c z u ;  z kobiet ułaskawionych 8 w za
kładzie karnym lwowskim.

W iedeń, 14 stycznia. (Tel. pr.) 
W kaplicy domowej niemieckiego za
konu odbyła się wczoraj u r o c z y -  
s t o ś ć  i n s t a l a c y i  N a j d .  A r c y -  
k s i ę c i a  E u g e n i u s z a  na koadyu- 
tora zakonu niemieckiego.

Wiedeń, 14 stycznia. (Tel. pr.) 
Nauczyciel młodszy przy seminaryum 
nauezyciełskiem w Tarnopolu, F ran 
ciszek S z a f r a n  został mianowany 
okręgowym inspektorem szkolnym w 
Przemyślu.

Wiedeń, 14 stycznia. W edług 
relacyi, otrzymanej pod d. 13 b. m. z 
P a r y ż a ,  i w  tamtejszych dobrze po
informowanych Kołach potwierdzają 
wszechstronnie, że p o ł o ż e n i e  p o li
t y c z n e  poprawiło się. Utrzymują na 
pewno, że g a b i n e t  p e t e r s b u r s k i  
wyjdzie z kilkutygodniowej biernej po- 
zycyi i zwrot ten zaznaczy manifesta- 
cyą, która nie tylko stwierdzi pono
wnie pokojowe intencye cara, lecz za
razem da impuls do utorowania drogi, 
celem podjęcia narad, zmierzających 
do osiągnięcia porozumienia między 
m ocarstwami w s p r a w i e  b u ł g a r 
s k i e j .  Co się tyczy wymiany myśli 
między pojedyńczemi gabinetami, to 
wymiana taka jeźli jeszcze się nieroz- 
poczęła, to rozpocznie się w najbliż
szym czasie, i przedstawia tym razem 
lepsze widoki niż w dawniejszem sta- 
dyum kwestyi bułgarskiej.___________

Peszt, 14 stycznia. Komisya fi
nansowa Izby deputowanych przyjęła 
w ogólnej i szczegółowej dyskusyi 
projekt ustawy w sprawie n i e cl o b o- 
r  u, wynikłego w skutek ostatniej wy
stawy krajowej w Peszcie.

K o n f e r e n c y a  s t r o n n i c t w a  
l i b e r a l n e g o  przyjęła b u d ż e t  na 
r. 1887. U m i a r k o w a n a  o p o z y -  
c y a  uchwaliła odrzucenie budżetu.

Berlin, 14 stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o ,  w dalszym toku 
obrad nad p r z e d ł o ż e n i e m  wo j -  
s k o w e m ,  po mowie Richtera, który 
oświadczył się przeciw przedłożeniu, 
zabrał głos ks. B i s m a r c k :

Ks .  k a n c l e r z  skonstatował 
przedewszystkiem, że rząd niemiecki 
o tyle tylko mieszał się do spraw  
Bułgaryi, o ile chodziło "o przeszko
dzenie spełnieniu wyroków na spi
skowcach, co by było mogło u tru 
dnić a nawet uniemożliwić utrzym a
nie pokoju; poczem odczytał szereg 
dokumentów na potwierdzenie swoich 
wywodów. Wobec zaczepek prasy 
wolnomyślnej, odczytał dalej ks. kan
clerz artykuły z Vossische Ztg i Ger
manii, w których żądano, aby Niemcy 
zagrodziły Rossyi drogę do Konstan
tynopola. Taka akcya byłaby może 
w interesie Anglii, naszem zaś tru- 
dnem zadaniem było tylko utrzymać 
trw ale pokój i pośredniczyć między 
interesowanemi, zaprzyjaźnionemi Mo
carstwami. Gdyby zaczepiła nas za
granica, wówczas bronilibyśmy się do 
ostatniej kropli krwi. Rossya jednak 
nie ma powodu nas zaczepiać. Że 
Polacy chcą popchnąć nas do wojny 
z Rossyą, tern mniej jest dla nas 
zrozumiałem, iż ich korzyści w razie 
zwycięstwa Rossyan byłyby bardzo 
problematyczne. Porównywanie n a 
szego trak tatu  z Włochami z r  1866, i 
stosunku króla hanowerskiego do cesa
rza Napoleona jest zupełnie nie trafnein, 
ponieważ co się tyczy tego ostatniego 
stosunku, to legion hanowerski mógł 
wejść w akcyę tylko pod warunkiem 
odstąpienia lewego brzegu Renu. Po
dobnego zaś warunku nie zawierał 
trak ta t z Włochami. O utracie tery- 
toryum niemieckiego niemogło nigdy 
być tu mowy; nawet w przybliżeniu 
nie można wykazać analogii tego sto
sunku ze stosunkiem, jaki istniał fak
tycznie między Jerzym i Napoleonem.

Dep. W i n d  h o r s t  powrócił po
nownie do interpretacyi konstytucyi, 
do polityki ekonomicznej rządu i sp ra
wy hanowerskiej.

Na to odparł ks. B i s m a r c k ,  że

konstytucya postanawia wyraźnie, iż 
cesarz oznacza stan prezencyjny armii. 
Gdyby parlam ent odmówił środków, ja 
kich potrzebujemy, to król pruski mógł
by w ostecznym razie odwołać się do 
sejmu pruskiego, który niezawodnie 
przyzwoliłby te środki. Co się tyczy 
Hanoweru, to ks. kanclerz przyrzekł 
przedłożyć żądane dokumenta. Ks. B is
m arck bronił następnie polityki eko
nomicznej, skonstatował, iż dobrobyt 
podniósł się i oświadczył, że rząd nie 
zejdzie z drogi konstytucyjnej nawet 
wówczas, gdyby widział się zmuszo
nym rozwiązać parlam ent i domagać 
się ponownie utrwalenia septenatu.

Po kilku uwagach m i n i s t r a  
w o j n y ,  p a r l a m e n t  p r z y j ą ł  w n io 
s e k  o z a m k n i ę c i e  d y s k u s y i  
odroczył się do dnia dzisiejszego. Na 
dzisiejszem posiedzeniu odbędzie się 
prawdopodobnie ostateczne głosowanie.

B erlin , 14 stycznia. ; Tel.pryw.) 
Według tutejszych dzienników a r 
m ia  n i e m i e c k a  w A l z a c y i  
L o t a r y n g i i  zostanie wzmocnioną 
o 10.000 ludzi.

W Metz budują koszary na po
mieszczenie 8.000 żołnierzy.

B e r lin , 14 stycznia. Dzisiejsza 
Norćld. AUg. Ztq. publikuje d o k u 
m e n t a ,  o którycli wspomniał w to
ku rozpraw parlam entarnych książę 
Bismarck. Dokumenta te odnoszą sieŁ-
do zabiegów domu Welfów, aby 
uzyskać pomoc od cesarza Napoleona.

B e r l in ,  14 stycznia. Dzisiaj o 
godzinie 1 po południu odbędzie się 
p o s i e d z e n i e  r a d y  z w i ą z k o w e j ,  
na której toczyć się będą obrady nad 
stanowiskiem, jakie ma zająć rada 
związkowa wobec uchwał parlamentu 
w sprawie projektu ustawy o s i l e  
p o k o j o w e j  a r m i i  n i e m i e c k i e j .

S lra s sb u rg , 14 stycznia. Londes- 
Zeitung ogłasza treść rozporządzenia 
rządu krajowego, wedle którego ż o ł 
n i e r z e  f r a n c u s c y ,  bez względu na 
to, czy należą do czynnej służby, czy 
do rezerwy lub arm ii terytoryalnej, 
mogą przebywać w Alzacyi i Lota
ryngii tylko na mocy specyalnego ze
zwolenia dyrektora obwodu lub dyre
ktora polieyi. Takie zezwolenie może 
być udzielanem tylko w sprawach fa
milijnych lub majątkowych.

Petersburg, 14 stycznia. W y - 
s z n e g r a d z k i  został mianowany kie
rownikiem m inisterstw a skarbu, a do
tychczasowy m inister skarbu B u n g e  
prezydentem komitetu ministrów.

P a r y ż ,  14 stycznia. S e n a t  
wybrał p. Leroyer ponownie prezy
dentem.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  wy 
raził prezydent Floąuet życzenie p0' 
stepu i rozwoju narodowych instytir 
c y j , z których pierwszą jest arioią 
Jeżeli my — rzekł dalej p. Floąuet-^ 
bez niepokoju i niecierpliwości potę
gę armii wzmacniamy, to chceflć 
przez to uzyskać możność wypełnie
nia wszystkich naszych obowiązkó" 
i zapewnić Francyi poszanowanie o- 
gólne, co jest istotnym warunkiei^ 
pokoju, którego sprawie jesteśm y za
równo udd an i, jak  ktokolwiek badź 
w świecie. ■ (Jednomyślne potwier
dzenie).

R o z p r a w a  b u d ż e t o w a  wy
znaczoną została na poniedziałek, po(- 
czem nastąpią natychm iast dyskusy4 
nad ustawą zbożową. Senat odrzuci 
nagły wniosek Boyera, domagając) 
się rozzbrojenia.

P a ry ż  , 14 stycznia. W moty
wach , dołączonych do budżetu , pod
niesiono p o t r z e b ę  s t o p n i o w e g o  
p r z e k s z t a ł c e n i a  b r o n i  i u z u 
p e ł n i e n i a  s y s t e m u  o b r o n n e g o ;  
na co będzie potrzebnym w roku bie
żącym kredyt w sumie 86 milionów 
franków, z czego 71 milionów zosta
nie obróconych na sprawienie nowej 
broni, a 15 milionów na budowę no
wych koszar i fortów. Izba odrzucili 
wniosek p. Soubeyran, aby poruezyo 
specyalnej komisyi zbadanie i prze
dyskutowanie rzeczonego 86-milicno- 
wego kredytu.

P f ir fż , 14 stycznia. (T e l. p r y w \  
Dzienniki tutejsze zapewniają, że 
bezzwłocznie po ukończeniu rozpraw 
budżetowych, rozpocznie się w izbie 
deputowanych dyskusya nad u s t a w ?  
o a r m i i

Londyn, 14 stycznia. Dzisiaj 
odbędzie się k o n f e r e n c y a  w spra
wie s a m o r z ą d u  I r i a n d y i .  Wczo
raj odbyła się w tym przedmiocie 
przedwstępna narada miedzy Cham
berlainem , M orleyern, Trevelyan_emj 
Harcourtem i Herschellem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 stycznia 1SS7 r. godzin3 

10 min. 40 Akcye kredytowe 2S9 70, Angl°
A u s t r .  Unionbsnk 215 20 Kolej Karnlfl

Ludwika 201-50, Południowa —■— , Kenta
papierowa —.— — Galie. hip. listy zastawo* 
103'— Galie, oblig. indemn. •—. do

Tl41/ ,0!, listy zastawne banku krajowego 98 —•
41/a °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 96'5^
Napoleondor 9'99"— Rubel papierowy — •— -
Usposobienie mdłe. 
-----------------------------------------------------------

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Lwów dnia 13 stycznia 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. ga.ic. po 200 zł. w. a. g-l 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. -°  

„ u .  5 pr. w. a.
„ 5 Pr- w- »• wy- o

losowane z 10 pr. premią . . g* 
Banku kraj. 41/* pr. w. a .los. 511. g. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ’S 

„ * 4 pr. w. a. iS
„ „ „ 5pr. los. w 371. «

Tow. kred. gal. 4pr. wa. 10S411/, 1. §
„ „ 4 l/s Pro- * „ 52 H
„ „ 4 prc. „ „ oG-“

L isty  dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej S 
6 prc ) 3 pr. w. a. w likw idacji -0  

L isty dłużne g, Z. kr. w ł (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

3. L.aty dłużne za 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Oblifli za 100 zł.

Indsmniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig Komunale gal. Zakł. kred. 

włosciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5. pr, w. a. I em isyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. Losy m iasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa .
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat c e sa r sk i ............................. .....
N a p o le o n d o r ...................................
P ó łim p e r y a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
201 50 204 50
232 — 235 —
287 — 292 —
215 — 220 —

100 — 101 -

103 - 104 —
97 75 98 75

100 — 101 —
96 - 97 —

10'* - 101 —
93 — 9 4 -
99 25 100 25

50 53 —

43 46 -

104 25 105 25

100 - 1T—<O
 

r—i

104 — 106 -
96 70 98 -

17 — 19 —
29 — 32 —

5 85 5 95
5 88 5 98
9 93 10 03

10 28 10 38
1 54 1 64
1 17 1 19

61 50 62 20

Kurs gieitly wiedeńskiej.
z duia 12. stycznia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ..............................................  82.30 82.50
lu ty -s ierp ień .............................................. 82.30 82.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e c ................................... 83.30 83.50
kw iecień-p aźd ziern ik ............................. 83.35 83.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k. 4 pr. 131.— 132.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.80 138.30
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 138.— 138.50

„ 1864 po 100 złr........................  168.30 168.60
„ 1864 po 50 złr..........................  167.50 168.50

Reuty Com. po 42 litr. austr. . . . — .—  — .—
L isty zastw. domen, państw, po 129

złr. 5 prc.......................................................  157.50 158.—
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 100.70 100 85 
Austr. renta zł. wolua od podat. 4pro. 113.15 113.35

2. Pbligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech ............................." . . . . 109.—  — .—
B u k o w in y ...................................................... 104.50 105.—
G a l i c y i ...........................................................  104.— 105.50
Niższej A u s t y i ........................................ 109.— 110.—
S ied m iogrod u ................................................  104.20 104.60
W ę g i e r ............................................................ 104.50 105-20

3. A k e y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112.10 112.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 291.25 291.50 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566.—  568.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................  286.— 288.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .— — .—  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...........................................  244.80 245.10
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 878 .— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 393.— 395.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. —.— — .— 
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. — .— — .—
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2358 2363
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 202.50 203.—  
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 232.75 233.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 254.— 256.40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101 55 102.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.— 174.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .—  — . —  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'-/* pr. w

złocie w 50 1.............................................. 100.8-5 101.25
„ . „ „ premiowe po 3 prc. 101— 101.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr. 96-75 97.25 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 102.75

„ „ - w 36 1. 5 1/» pr. 96.— 96.40
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . — .— 96.40 

„ „ „ i, „ po 5 prc. . . 100.25 100 75
» » n u u P° 5 Prc- w

37 latach z w r o t n e .............................  100.25 100.75
Banku krajów. 4 1/, pr. wa. los w 51'/* 1. 98.— 98 50 
Obligi komnnalne Bauku krajowego

5 prc. w. a. I e m i s y i ...........................100.25 100 75
Gal. banku hip. po 6 pro.........................  101.50 103.75
Banku austro węgiersk. po 5 prc. . . 101.— 101.50 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/* prc. . 100.50 101.70

„ Zakł. kr. ziems. po 5 1/, prc. . 100.75 101.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100-25 100.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (W. e i.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 101,
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100,

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 117.
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 ł/a prc................................................... 100.
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . . 98,

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4  prc. w srebrze z r. 1884 . . 82, 

z r. 1884 . . 92.
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100

6.

jiłacą żądają 
1 7 — 18 ."  
2 0 -

46.50
42.50 
14.65
9.60

,— 10140  
.— 100.60 
70 113.—

40 100.90 
.75 99.25

70 83.20 
10 92.60

25 100.75

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.75 176.25
Clarego po 40 zł. m. k................. 44.— 44.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.— 118.—
K eglevicha po 10 zł. m. k .............. 24.— —.—

19.—
58.75 
60.25
30.75 — . 

137.50 138.

I.osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salma po 40 zł. in. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź* Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ p o  50 zł. w. a. . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k.......................
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 ft.............................

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . .
20 frankówka . .
Rossyjski im peryał
Talar z w ią z k o w y .............................— .—  — .
S r e b r o ....................................................—.— .— —-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 13 stycznia 1887.

Jednolity dług

47.60
43^14.9?

J.9C

18.75 
59.25 
60.7a _

34.25 84.73 
45.—  46."

. 126.45 126.9' 
49.90 — 49.95 "

5.93.— 5.96.'
5.90.—  5 .9 2 '

9.98.— 9.99."^
10.31.— 10.33.-^i

państwa w banknotach 
„ „ » w srebize . .

Renta w z ł o c i e ..............................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye benku w ied eń sk ieg o .......................

„ „ k r e d y to w e g o ............................
Londyn ...............................................................
N a p o le o n d o r ...................................................
Dukat cesarski men........................................
100 marek n ie m ic c k ie b .............................

zł.
81
82

112
99

874
290
126

@
5'

61

jjb
60
45
*0
80

65
99
94
95
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L. 7068 (284 1 - 3 ;  :

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1887, 28 
lutego 1887 i 28 marca 1887, o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod 1. k, 8 
w Krzyszkowicach położonej, według lwh. 
5 ks. grnt. tejże gminy dłuzniczki Maryan- 
ny Kleszczowej własnej, na rzecz Galicyj
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, o 250 złr. wa.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum wynosi 65 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 6 grudnia 1886.

L. 7039. 
C. k

(285 1—3) 
sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1887, 28 
lutego 1887 i 28 marca 1887, o godz. 10 
zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod lk. — 
w Zawadzie Szembek położonej, według 1. 
wh. 103 ks. grt. tejże gminy dłużnika Szy
mona Judy Świątka własnej, na rzecz Ga
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie
go w Krakowie, o 100 złr. aw.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum wynosi 30 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sadowej.
Myślenice, 6 grudnia 1886.

L. 6943 (286 1- 3) 
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1887, 28 
lutego 1887 i 28 marca 1887, o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod lk 96 
w Dolnej wsi położonej, według 1. wh. 88 
ks. gr. tejże gminy dłużników Jakóba i Ka
tarzyny Leśniaków własnej, na rzecz Gali
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, o 250 złr. wa.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum wyuosi 80 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej 
Myślenice, 6 grudnia 1886.

L. 64

A V I  s O.
(270 1 - 3 )

Yom M litar-Aerar werden nach kauf* 
m anm scher Usance besehafft fur das k. 
Militar-Yerpflegs Magazin in Krakau 13 y

ein Zeugnis wenn sie protocollirte F irm en * Resztę warunków sprzedaży, akt osza-
von der Handels- und Gewerbe- i eowania i wykaz hip. można przejrzeć w 

sonst aber von der zustaudigen ! tut. sądowej registraturze w godzinach u-
rzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real
ności po dniu 30 sierpnia 1886 ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dokczyce, d. 1 października 1886.

haben,
Kammer,
k. k. politischen Behórde auf auitlichem 
Wege bei der k. k. Intendanz des 1. Corps 
in Krakau rechtzeitig eiulange.

Verkaufer, welche der Einkaufs-Com- 
missiou nicht hinlanglieh bekannt sind. 
haben weiters die Erfullung der eingegan- 
gene Verpflicbtung durch den E rlag  einer 
Cautioa in der Hóhe von zehn Percent des 
nach den genehmigten Preisen entfallen- 
den Wertes der erstandenen L ieferung zu
yersichern.

Die Caution ist langstens binnen ftinf
Tagen nach Abschluss des Geschaftes vom 
Verkaufer beizubringen

Die naheren Bedingungen, welche 
dera Kaufabsehlusse zur Grundlage zu die 
nen haben, sind in dem fur die yorliegen- 
de Aussehreibung amtlich ausgefertigten 
und bei der Corps-Intendanz wahrend der 
gewóhnlichen Amtsstunden zu Jederm anns 
Einsicht aufliegenden Usancen-Hefte vom 
9. Janner 1887 enthalten.

Daselbst kann auch das Muster der 
Weizen-Mehl Type 5 der Bud*pester-Dampf- 
miihlen besichtigt werden.

Ueber den erfolgten Abschluss des 
LieferuDgs-Geschaftes wird der Verkaufer 
einen Schlussbrief dem Militar-Verpflegs 
Magazine einzuhandigen haben, in welchem 
ausdrucklich anzufiihren sein wird, dass in 
allen hierin nicht besonders besprochenen 
Punkten die Abwickelung des Kaufgeschiif- 
fes nach den fur den vorstehenden Bedarfs- 
fall von der Intendanz des 1. Corps unter 
Yr. 176/111 vom 9. Janner 1887 ausgefer
tigten und dem V«riiaufer in vollem Um- 
fauge bekanuten Usaucen-Hefte fur Kaufe 
von Milimr-Yerpflegs-Artikeln nach kauf- 
mannisch.-r Usance stattzufinden hat.

Nachtriigiich eiulangende Verkaufs- 
Autriige, sowie solche, welche deu Bedin- 
gungen nicht entsprechen, werden nicht
berucksichtigt.

Ton der k. k. Inieiidan/i des 
1. Corps.

Krakau am 9. Janner 1887.

L. 9642. (287 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1887, 28 
lutego 1887 i 28 marca 1887, o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu sądowym

M eterzentner Weizen- Zwiebaekmebl lie- 1 przymusowa sprzedaż realności, pod 1. k 
ler r :  , ,  j l l 6  w Dolnej wsi położonej, według lwh.

m i  łona te Janner 1887 (am 3 1 .) 260 105 ks. grunt, tejże gminy, dłużnika Józefa 
e“ *Uer- ' j Jabłończyka własnej, na rzecz Galicyjskie

go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie, o 200 złr. aw.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum wynosi 70 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej 
Myślenice, 6 grudnia 1886.

L. 5140. (257 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzcu za

wiadamia, iż celem zaspokojenia 21 ra t po 
9 zł. wa zpn., odbędzie się na rzecz c. k. 
uprzyw. galicyj. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w tut. 
sądzie powiatowym sprzedaż realności pod 
l. kons. 163 wykazem hip. 1. 353 objętej,
Wasyla Lewickiego z Turki własnej, w 3 
terminach, a mianowicie dnia 28 stycznia,
28 lutego i 28 marca 1887, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
wójt gminy Turka Wasyl Czerwiński.

Wadyum wynosi 60 zł. aw.
Gwoździec, 30 listopada 1886.

L. 5420. (256 3—3)
C. k. sad powiatowy w Gwoźdzcu za

wiadamia, iż celem zaspokojenia 27 ra t po
1 2 zł. wa. odbędzie się na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w tutejszym ck. sądzie sprze
daż realności pod lk. 243 gminy katastral 
hej Turka objętej, dłużników Wasyla i Tż- i wego Kołomyjskiego
lri;  : _  o . > n i . .  _•

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1130 zł.

Wadyum wynosi 113 zł. wa.
Resztę warunków sprzedaży, akt o- 

szacowania i wykaz hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze 
w godzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 1 października 1886.

L. 44978 (295 2 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza że w drodze konkurencyi 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu i 
znaczków stemplowych tudzież blankietów 
wekslowych w Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1 października 1885 
do końca września 1886 27.383 złr. 19 cnt. 
zaś znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych 3.974 złr. 09 cnt. razem 31.357 
złr. 28 cnt.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy
bór między oferentami uwzględniając jed
nak nakorzystniejsze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
, stemplowym na 50 cnt. i w wadyum w 

kwocie 80 złr. można wnieść najdajej do 3 
• lutego 1887 do 2 godziny popołudniu na 

ręce Naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi skar- 
. bu w Kołomyi.

Bhższe warunki mogą być przejrzane 
w ck. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w ck. 
nadzorach straży skarbowej okręgu skarbo-

  r r  b __ i ■

kii GeryluKÓw własnej w 3 term iuach roia 
nowicie dnia 28 stycznia, 28 lutego i 28 
marca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem

Wyciąg hipoteczny przejrzeć moŻDa w 
registraturze tusądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony na
czelnik gminy z Turki, Wasyl Czerwiński. 

Wadyum wynosi 22 zł. aw. 
Gwoździec, 1 grudnia 1886.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Kołomyja, dnia 5 stycznia 1887.

Księgi gruntowe.
L. 1447 (8336 2 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po
daje do wiadomości, że dla następujących 
gm in katastra lnych :

S ła ręe in , Siepietnica, Nawsie Koła- 
czyckie, Kaczorowy, Bieździatka, w okręgu

Meter
Im  Mo^atn T7t i 

Meter-Zentner. * ebruar  1887 (bis 25.) 300,

M eter-Zenfn°“r!te Marz 1887 (bis 21.) 3b0

Meter Zentner APU1 1887 (bis 21.) 388 
. Ueber Yerlan

^(egs-M inisterinm  das k - k R eich s-  
April Raten Sind Jedo^  die Marz 

te  Kebruar 7  e^ eiltuell sch o n  im Mona- L. 5137 
abzustellen i C. k

(225 3—3) 
sąd powiatowy w Dobczycach

8t- 173. (268 8— 3)
Stużjug qu§ bem Sloifo gletdjet ftaljl. _ , , _______ , , ________

93eim f. f. SDłititdc^śBerpflcgS/dJłagajine _ sądu powiatowego w Jaśle ;
ju  Siembfrg tnerben 984 fage ńeunfyunbert* i Ostrów, w okręgu sądu powiatowego
adjtjtgtner SJfeterjentner ŚBpijenjroiebacfme^l w R opczycach;
brnotfiigt, uirldje nad) faufmćnnijd)er41jance im Dobrynin, w okręgu sądu powiatowe-
SBrge beż fmtjćmbigen Śinfauteż biż 1 Slpril go w M ielcu;
b 3 . bejĄafft merben. ! Tonie z miejscowościami Błonie i

ipieiauf SRejleftierenbe l)aben tf)rc ber* j Brzeźnica, Pawłów, okręgu sądu powiato-
(iegelten, mit einer 50 fr. Siempelmarfe ber* 
fefjenen S3er£auf»antrdge unter 21nfcf)(uj5 eineż 
SJłtljlmujUrż, roeldjeż mtnbenfteuż ber Ippe 
5 bet sBubapefter*Ś)ampfmuble gleidjfommen 
m u |, btS [iingftenż 18 b. sJJłtż 1 1 Uljr SSor* 

Sntenbanj be8 11 ftorpż

wego w Dąbrów ej;
Braciejowa z miejscowością Południk, 

w okręgu sądu powiatowego w Dębicy;
Sietesz, w okręgu sądu powiatowego 

w Przeworsku;
Grembów z przyiegiościami W ydrze, 

Zapoledmk, Zabrnie, Miętne, Jaźw inie i
mittag birefte ber
etn^ufenben. u .w iu .r, . . . . .  im

9łdbere ©ebingniffe tdnnen bei ber Storps* Jeziorko, w okręgu sądu powiatowego 
] 3bteubanj, bei ben §anbelż= unb ©etnerbe* T arnobrzegu ;
' fammern unb bei ben 'BerpjlegS^^agastni n ju  J Maszkowice ze Szczerezem, Gaboń. w

w

Uas abzuiiefernde Mehl muss P°daje do wiadomości, iż celem zaspokoję- J iiemberg, Ejernomitj unb iarnopol etngefetjcn okręgu sądu powiatowego w Starym Sączu;
trocken und fein vermnhii.ii iranz kleien* \ nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę-j tnerben. Stróże niżnie, w okręgu sądu powia

towego w Grybowie;
Szymbark, W apienne, w okręgu sądu

—  fein vermah\en, gatt* hT x y p e  dności w ieliczi e w^k ^  ^   ̂ ^  ^  ti ct. 
frei und mindestens der Weize11® .̂ ^  jn . , ct., 19 ^ -  94 c • j ^ z i e  si
5 der Budapester-Dampfmuhlen i *»■ 50 ct. aw. z pn

Die Abstellung der obbeziflef licePint.u
1-

k.
be-

9Uant!taten uc* -----  .Uodgórze f  a  V e r p f l e g s  E t a b l i s s e i n e u t

Uebernabii 000 aiter Spesen mit der 
flnden Ullch Neito-Gewicht stattzu-

art f  ^ab*ungsmodaliliiten werden der-
Ih U  ige8,eU t' dass die bis Eude Februar 
nom rY>a Sebeferten und anstandslos iiber- 
bruar ^ eh]quantitiiten mit Eude Fe- 
1887 . 7’ die m  Monate Marz und April
ziebn a ZU8tellenden Partien Ende Marz be- 
b rin!fgSWfcise Eade A Pril lbb7 gegen Bei- 
ten p  einer °rdnungsmassig ausgtfe.rtig-
M n itt  vqUUung der Cassa des k "

zahlt^WOTden e^S MagaZinS Kr*kaU’
tH ct . erforderlichen Q u i t u n g s s t e m p e l

U g t dle M il,tar-Verw»ltung.
versiei;1'uschriftlichen, deutlich abgefassten, 
I  mit winer 50 kr. Stempe -
che ar. t  ,eaen Yerkaufs-Antriige, wel-
10 Tu kiirzeres ais ein inpegno von 
bis liii^st gebu,lden SB*n durfen, niiissen

20 Jżn«er 1887 um II Uhr Vormittags
bei der k. t  intendanz des 1. Corps in 

akau eingebracht werden.
Uie eingelangten Verkaufs-Antrage 

werden dem k. k. Reichs-Kr.-Ministerium, 
welches sich die Entscheiduug rorbehalten 
bat, sofort yorgelegt werden.

Jeder Anbotsteller muss gleichzeitig 
m>t seinem Yerkaufs-Antrage zwei versie- 
gelte Muster von dem zum Kaufe angebo- 
tenen Mehle beibringen; — das eine der 
beiden Muster muss mindestens 20 Klgm 
enthalten, um damit eine Backprobe vor
aehmen zu konnen.

Der Einkaufs-Commis8ion unbekannte 
Unternehm er haben zu yeranlassen, das 
uber ihre Solididat- und Leistungsfahigkeit

pn odbędzie się 
cytacja realnoś i pod lk. w Zagórzanach 
położonej lwh. 26 ks gł. gr. Zagórzany 
objętej, w 3 termiuaeh, a mianowicie: 

dnia 3 lutego 
dnia 1 marca !• 18"<7 
dnia 12 Kwielnia

Sfmbetg, ant 8 3arner 1886.
Sion ber Sntenbanj beż 11 £orpż.

L. 5139 
C.

zawsze o godz nie 10 przed południem.

(213 3—3)
( k. sąd powiotowy w Dobczycach
> podaje do wiadomości iż celem zaspokoje

nia wierzytelności powintowej kasy Oszczę
dności w Wielicze w kwotach 12 zł. 90 ct. 

'1 2  zł. 60 ot. 12 zł. 30 ct. 12 zł. 11 zł. 70 i 
. . , ,  105 zł. aw. zpn. odbędzie się licvtaeya re-

Cenę wywołania stanowi wartość sza- alności pod lk. 42 w Zręczycach położonej 
cunkowa 492 zł. aw lw h. 40 ks> ,  g r . Zręczyce objętej, w

Wadyum wynosi 50 ct aw. I trzech terminach, a m ianow icie: dnia 3
Resztę warunków sprzedaży, akt osza- , lutego, dnia 1 marca i dnia 12 kwietnia 

cowama 1 wykaz hip. mozua przejrzeć w 1887, zawsze o godz. 10 przed południem, 
tu t sądowej registraturze w godz.uaeh u- ; Cenę wywołania stanowi wartość sza-
rzędowych. cunkowa 280 zł.

Dla wierzycieli, z nazwiska i miejsca , Wadyum wynosi 28 zł wa.
po ytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- | R e s z t ę  warunków sprzedaży, akt osza-
zy >y uzys a 1 prawo zastawu na tej real- j eowania i wykaz hipoteczny można przej- 

c po um 30 siorpina 1886 ustanaw ia , rzed t  tutejszo sadowej registraturze w go- 
n ę .- ar,a: e* k- notaryu8za, p. Brunona ; dżinach urzędowych.
Rogalskiego.

C. k sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 1 października 1886.

L. 5312 
C. k.

( 23 3 - 3 )  
sąd powiatowy w Dobczycach

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje
nia wierzytelnaści powiatowej Kasy Oszczę
dności w Wieliczce w kwotach 25 zł. 80 c t , 
25 zł. 20 ct., 24 zł. 60 c t , 24 zł., 23 zł. 
40 ct., 22 zł. 80 ct. i 195 ct. aw. z pn. 
odbędzie się lieytacya realności pod lk. 5 
w Gruózowie położonej, lwh. 5 ks. gł. gr. 
Grusiów objętej, w trzech term inach a 
mianowicie:

dnia 3 lutego 1
dnia 1 marca > 1887
dnia 12 kwietnia J

zawsze o godzinie 10 przed poł.
Cenę wywołania stanowi wartość sza

cunkowa 715 zł. wa.
Wadyum -wynosi 72 zł. aw. 

Gazeta Lwowska Nr. 10 z dnia 14 stycznia 1887.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych któ
rzy by uzyskali prawo zastawu na tej rea l
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dn. 1 października 1886.

powiatowego w Gorlicach ;
Biała, Kojszówka, w okręgu sądu po

wiatowego w Makowie ;
Zaborze, w okręgu sądu powiatowego 

w Oświęcimie p> łożonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe i że term in wyznaczony 
pierwszym e.dyktem z dnia 5 sierpnia 1885 
1. 13511 do zgłoszeni i praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie- 
nioncmi księgami gruntowemi objętych, z 
dniem 15 października 1886 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych 
księgach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 1 czerwca 1887 włącznie 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę
gu dotycząca gmina katastralna je s t poło
żona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę
dą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in po
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwot
nego stanu przywróconym.

Kraków, 19 października 1886.

L

L. 5260. _ (208 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dnbczycach 

podaje do wiadomości, ż celem zaspokoje
nia wierzytelności powiatowej kasy Oszczę
dności w Wieliczce w kwotach 36 zł. 72 
ct., 36 zł. 04 ct., 35 zł. 36 ct. 34 zł, 68 
ct. 34 zł., 33 zł. 32 ct., 408 zł. aw. z pn. 
odbędzie się licytacya realności pod lk. 86 
w Woli Zręczyckiej położonej lwh. 82 ks. gł. 
Zręczyce objętej w trzech term inach a m ia
nowicie: dnia 4 lutego, dnia 2 marca i dnia 
13 kwietnia 1887, zawsze o godz. 10 przed 
południem.

1499 (8252 2 - 8 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie p '- 

daje do wiadomości, że dla po iadłuści ta
bularnych (dworskich) pod następującemi 
nazwami tab u lsm em i.
I. w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

1) Gniewczyna przyległość dóbr Lu- 
bomirz do ordynacy. Łańcuckiej należaca 
Dom. 20 pag. 199;

2) Gniewczyna przyległość do dóbr 
Tryńcza, Dom. 53, pag. 41; w obrębie gmi
ny katastralnej Gniewczyna, okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku;
II. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

1) Lubno, Dom. 50, pag, 201 i 205;



8
i 2 Lubno część Dom. 64, pag. 299, 

w obrębie gminy katastralnej Lubno szla
checkie i opace, w okręgu sądu powiatowe
go w Jaśle położonych, otwarto nowe wy
kazy tabularne i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 13 maja 1885 
1. 8320 do zgłoszenia praw rzeczowych, od
noszących się do nieruchomości wymienio- 
nemi wykazami tabularnymi objętych z 
dniem 20 lipca 1886 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no 
wych wykazach tabularnych uskutecznione 
go w prawach swych uważają się za po
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 
15 maja 1887 włącznie, w dotyczącym są
dzie kolegialnym a mianowicie co do wy
kazów tabularnych ad I w sądzie obwodo
wym w Rzeszowie, co do wykazów tabular 
nych ad II w sądzie obwodowym w Tar 
nowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te n a 
będą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwot
nego stanu przywróconym.

Kraków, 19 paździ mika 1886.

L. 1086 (B il)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Mołoszkowice z kolonią Klein- 
dorf zostały ukończone i w tutejszym sądzie 
do przeglądu wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnieść można pisemnie lub ust
nie do dnia 9 lutego 1887, w którym to 
dniu rozprawy nad zarzutami przeprowa
dzone będą.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów, dnia 28 grudnia 1886.

ile że po bezskutecznym, term inie takowy 
za pozbawiony wszelkiej mocy uznany zo
stanie.

Sołotwina, 9 października 1886.

L. 61912 (9365 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. sek. I. we 

Lwowie ogłasza, że w dniu 2 lutego 1886 
zm arł we Lwowie, bez pozostawienia osta
tniej woli, Ignacy Kow'anda.

Gdy sądowi miejsce pobytu Francisz
ka Kowandy niewiadome, przeto wzywa się 
tegoż, by w przeciągu jednego roku, od dnia 
poniżej umieszczonego, w sądzie tutejszym 
się zgłosił i do spadku oświadczył, ile że 
w razie przeciwnym spadek ze zgłaszający
mi się i z ustanowionym dla niego kurato
rem adw. dr. Dziedzielewiczem, ew entual
nie zastępcą tego adw. dr. Jam ińskim  per
traktowanym będzie.

Lwów, 30 listopada 1886.

nowionemu kuratorowi, adw. dr. Rothwei- 
nowi doręczono.

Kraków, 21 grudnia 1886.

Sarze z Riegelhauptów Krumholzowej, Ma- 
nemu Krumholzowi adw. Henryka W ąsikie- 
wicza w Nowym Sączu kuratorem.

Nowy Sącz, 6 listopada 1886.

L. 4992 (9313 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Oberty Me za

wiadamia nieznanych z miejsca p o b i u  Te
ofila i Julję Rudnickich, że na prośbę c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, tus. 
nchwałą z dnia 15 grudnia 1883 1. 5189
zezwolił na wpisanie prawa zastawu dla 14677 znaczoną” na okaziciela opiewającą 

iności tegoż zakładu w kwocie 100 na zastawione za '0 0  złr. parę dyamento-

L. 51074 (8933 3 - 3 )
C. k. sąd krajewy w sprawach cywil

nych we Lwowie wzywa niniejszym edyk
tem każdego, ktokolwiekfcy tylko kartkę za
stawniczą przez c. k. uprzyw. gal. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie wydaną, nr.

wierzytelności tegoż zakładu w kwocie 1UO na zastawione za !00 złr. parę dyamento 
złr. wa. z pn., jako dawnego ciężaru na wych, w złoto oprawnych kolczyków, war- 
karcie ciężarów posiadłości wykazem hip. tości 120 złr., w rękach miał, by takową 

; 1161 księgi gruntowej gminy Obertyn ob- tern pewniej w przeciągu jednego roku sze- 
jętej, Teofila i Ju lii Rudnickich własnej i ściu tygodni i trzech "dni, od dnia trzecie- 
uehwałą powyższą z powodu niewiadomego go ogłoszenia w urzędowej Gazecie lwow- 
miejsea pobytu tychże ostatnich, ustanowio- skiej, licząc — tutejszemu sądowi przedło- 
Demu dla nich kuratorowi w osobie Stefa- żył, gdyż w razie przeciwnym kartka ta za 
na de Topor Grabowskiego doręczył, które- amortyzowaną i nic nieznaczącą uznaną zo-

L. 6241 (9372 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wzywa Sebestya- 

na Nowobilskiego, 12 stycznia 1801 w Biał 
ce urodzonego, syna Jakóba z Reginy z 
Cipków, małżonków Nowobilskich, na żą
danie Jana Nowobilskiego Rusina, ce em 
przeprowadzenia pertraktacyi spadku za 
zmarłego uznać się mającego, który we śro
dę wielkopostną 1849 r. wyszedł z Białki 
na Węgry, i tamże w Miskolezu na chole
rę umrzeć, i przez Rossyan pochowany być 
miał, aby w ciągu roku, dnia 31 grudnia 
18b7 się kończącego sądowi albo kuratoro- 

adw. Wasikiewiczowi w Nowym Sączu,

mu Teofil i Julia Rudniccy potrzebnych do stanie.

wi

L. 1. . (S10)
Komisya hipoteczna przy sądzie po

wiatowym w Gorlicach urzędująca zawiada
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało
żenia księgi gruntowej dla gminy Bednarki 
z dniem 14 stycznia 1887 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
udzielone urzędom gminnym do rozpowsze
chnienia.

Gorlice, 11 stycznia 1886.

dał wyjaśnienia o sobie, ile orzeczenie na 
podanie o uznanie go zmarłego nastąpi po 
upływie roku.

Nowy Sącz, 28 sierpnia 1886.

L. 3, 4, 5 (306)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu skła
da arkuszo posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gmin katastralnych Czortków miasto z 
Wygnanką, Czortków stary, i Jagielnica do 
powszechnego wglądnienia w c. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wniesione być mogą w 
tym sądzie do dnia 31 stycznia 1887 w 
którym to dniu dalsze dochodzenia prowa
dzone będą.

Tarnopol, dnia 12 stycznia 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 252 (242 2 - 3 )

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Karol Berchard, 
c. k. notaryusz w Szczercu, wskut k przy
zwolonego reskryptem c. k. ministerstwa 
sprawiedliwości z 9 września 1886 1. 15410 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Trembowli, z dniem 7 stycznia 1887 z 
urzędowania w Szczercu ustępuje, a duia 
11 stycznia 1887 urzędowanie w Trembo
wli obejmuje.

Lwów, 7 stycznia 1887.

L. 16774 (9373 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wy

dał na prośbę Abrahama Ginsberga prze- 
eiw Aleksandrze Tuczapskiej nakaz płatni
czy kwoty 50 złr. wa z dnia dzisiejszego 
1. 16774, a ponieważ miejsce pobytu po
zwanej wiadomem nie jest, przeto ustano
wiono dla niej kuratora adw dra Blaustei 
na, z zastępcą jego adw. dr Bindera w 
Tarnopolu.

O tern się ją zawiadamia, wzywając, 
by wcześnie środki swej obrony kuratoruwi 
podała, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazała, w przeciwnym razie złe skutki 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, 27 listopada 1886.

L. 7901 (9357 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 

wzywa każdego posiadacza zaginionego Ma
jerowi Loker, kupcowi w Sołotwinie, kwitu 
na złożony w c. k. urzędzie sprzedaży soli 
w Kałuszu, jako kaucyę 3 pre losu Zakła
du kredytowego ziemskiego (3 pre. Boden- 
Credit Loos) Ser. 1308 nr. 50, w nom inal
nej wartości 100 złr., ażeby takowy w prze
ciągu jednego roku, sześć tzgodni i trzech 
dni, lieząc od dnia ostatniego ogłoszenia, 
tem pewniej sądowi tutejszemu przedłożył,

L. 31153 (9226 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia Małgorzatę z Marki wiczów Lisow
ską, z miejsca pobytu niewiadomą, że Wa
lenty Kowalski przeciw niej wniósł dnia 
22 listopada 1886 1 31153 pozew o orze
czenie, że prawo zastawu dla sumy 100 zł. 
wa. w stanie biernym realności lk. 83 dz.
IV zaintabulowane zgasło, i że pozew ten 
doręczono kuratorowi, dla niej w osobie adw. 
dra Mochnackiego z substytucyą adw. dra 
Koya ustanowionemu do wniesienia obrony 
w dniach 30.

Wzywa się Małgorzatę z Markiewi
czów Lisowską, aby środki obrony temuż 1 ^  159133

obrony praw swoich dowodów dostarczyć Lwów dnia 6 listopada 1886.
lub innego zastępcę sądowi wymienić winni.

C. k. sąd powiatowy.
Obe/tyn, 28 listopada 1886. L. 52073 (8932 3—3)

  j C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła
sza, że do tegoż sądu d. 5 listopada 1886 

L. 54459 (9304 -3 3) !_do 1. 52078 wniosła Sara Stromwasser prze-
G. k. sąd krajowy wiadomo czyni, że ciw Augustynowi Nestorowiczowi, względnie 

w skutek wniesionego d. 19 listop b. r. 1- tegoż spadkobiercom, pozew o wykreślenie 
54459 pozwu Agnieszki Taff przeciw z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomej K atarzy
nie Jabłońskiej, ewentualnie jej nieznanym 
spadkobiercom, o uznanie prawa do sumy
400 złr. w. a. w stanie biernym realności seir.nej obrony

prawa zastawu dla sumy 200 złr. m. k. ze 
stanu biernego realn lk. 86 m. we Lwowie, 
na który to pozew wyznaczono dziewięć- 
dziesięciodniowy term in do wniesienia pi-

pod n r .  6092/4 w  poz. 1—5 k. 1. w y k .  h ip . Gdy miejsce pobytu pozwani go, ewen-
554 II. zabezpieczonej, za zgasłe zaintabu- tualnie tegoż spadkobierców, nie jest wia- 
lowauie wykreślenia tej sumy z pn. wyzna- doine, został dla nich adwokat dr. Max kli
czył uchw z dnia 27 listop. 1886 1. 54459 ratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Szwe-
term in 90 dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony przy rćwnoczesnem ustanowieniu 
dla pozwanych z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, kuratorem adw. dra Małachow 
skiego, zastępcą zaś jego adw. dra Szy
dłowskiego we Lwowie.

Wzywa się przeto Katarzynę Jab łoń
ską, ewentualnie jej spadkobierców, aby w 
należytym czasie ustanowionemu kuratoro
wi potrzebne do obrony środki prawne do
starczyli, ewentualnie innego zastępcę wy
brali i go sądowi oznajmili, słowem, sto
sownych do obrony środków użyli, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania szkodliwe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 27 listopada 1886.

dzicki, mianowany.
Wzywa się zatem Augustyna Nestoro- 

wicza, względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też inne
go zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wy
mienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni
knąć mogące następstw a szkodliwe sami so
bie przypiszą.

Lwów d. 13 listopada 1886.

kuratorowi podała, lub innego pełnomocni 
ka sobie obrała, gdyż w razie przeciwnym 
skutki swojej opieszałości Bobie przypisać 
musi.

Kraków, 26 listopada 1886.

L. 24761 (9227 2 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niniejszym edyktem p Felicyana 
Antoniego Tomasza 3 im. Czabana, p. E d 
warda Pawła 2 im. Czabana, p. Julię Elż 
bietę 2 im z Czabanów Wiemanową i p. 
Anielę Elżbietę Ludwikę 3 im. Czabanową, 
z miejsca pohytu niewiadomych, ew entual
nie spadkobierców tych osób z miejsca po
bytu, nazwiska i życia niewiadomych, że 
przeciwko nim Berta Scherm ant i spóln. 
wnieśli pozew de praes. l !  września 1886 
1. 24761 o orzeczenie, że prawo domagania 
się sumy 290 zł. poi. przez zapłatę zgasło, i 
że prawo zastawu dla tej sumy winno być 
ze stanu biernego realności pod 1. k. 28 i 
29 dz. VIII w Krakowie wykreślone, z proś
bą o adnotacyę tego pozwu, w załatwieniu 
którego wyznaczono term in do wniesienia 
obrony wedle postępowania pisemnego w 
zakresie dni 90. Gdy miejsce pobytu po
zwanych wiadome nie jest, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania tychże na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem ad
wokata dra Kastorego z substytucyą adw. 
dra Grudzińskiego w Krakowie, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa
nia sądowego, w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili lub innego sobie obrońcę wybrali, 
i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ 
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Kraków, 17 września 1886.

L. 20591 (R931 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny sek. II czyni wiadomo, że uchwała li- 
cytacyi realności Markusa i Crypy Neufel- 
dów własnych, z dnia 12. października 1886 
1. 16468 dla tychże z miejsca pobytu nie- 

(8908 3—3) : wiadomych, do rąk kuratora, adwokata dra
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy- j We?*sa, d->ręczouą została —*

Wzywa się zatem Markusa i Crypę 
Neufeldów, ażeby się do pomienionego ku
ratora lub do sadu zgłosili i miejsce poby
tu swego podali, gdyż inaczej złe skutki 
ztąd wynikłe, sami sobie przypiszą.

Lwów d. 2 grudnia 1886.

wa posiadacza wekslu, wystawionego przez 
Seliga Salzingera w Czortkowie dnia 3 
czerwca 1886, opiewającego na sumę 100 
złr., akceptowanego przez Mojżesza Majera 
Salzingera w Czortkowie w 3 miesiące od 
daty płatnego, by takowy w przeciągu 45 
dni od dnia dzisiejszego temuż sądowi 
przedłożył i wykazał S 'ę  z jego nabycia, 
tem pewniej, ileże w razie przeciwnym po 
upływie czasu oznaczonego wspomniany 
weksel zostanie uznany za nieważny.

Tarnopol d. 13 listopada 1886.

33929 (9221 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mau
rycego Holzbergcra z Podgórza, że duia 17 
grudnia 1886 1. 33b69, na żądanie Louis 

edermana z Wrocławia, wydano prze-iw 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
1571 marek 65 fen. z przyn., który usta-

L. 15962 (8907 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy

wa posiadacza wekslu, wystawionego przez 
Seliga Se.lcingera w Czortkowie d. 5 maja 
1886, opiewającego na sumę 28 złr., ak
ceptowanego przez Jana i Antoninę Rogo
zińskich, w 6 miesięcy od daty w Czortko
wie płatnego by takowy w przeciągu 45 
dui od dnia dzisiejszego temuż sądowi przed
łożył i wykazał się z jego nabycia, tem pe
wniej ileże w razie przeciwnym po upły
wie czasu wyznaczonego wspomniony wek
sel zostanie uznany za nieważny.

Tarnopol d. 1-3 listopada 1886.

L. 9082 (8923 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza niniejszem, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Adama bra Horoeha usta
nowiono kuratora ad actum w osobie p. Jó 
zefa Łapińskiego, burm istrza w Rozwado
wie, a to celem doręczenia mu rezolucyi 
egzek. tabularnej z d. 16 października 1886 
1. 7465, wydanej w sprawie egzekucyjnej 
Mojżesza Hirschfelda przeciw niemu pto 
12854 złr. 56'/* ct. w. a. z wezwaniem p. 
Adama br Horoeha, ażeby swemu kurato
rowi potrzebne środki do obrony jego praw 
dostarczył.

Rozwadów d. 7 grudnia 1886.

L. 15961 (8906 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy

wa posiadacza wekslu, wystawionego przez 
Seliga Salzingera w Czortkowie d. 7 maja 
1886, opiewającego na 400 zlr. wa., akcep
towanego przez Mojżesza Majera Salzinge- 
ra i Srula Leibę W eissmauna w Czortko
wie płatnego w 3 miesiące od daty, by ta 
kowy w przeciągu 45 dni od dnia niżej w yra
żonego przedłożył temu c. k. sądowi wy
kazał się z jego posiadania, tem pewaiej, 
ileże w razie przeciwnym po upływie cza
su wyżej oznaczonego wspomniany weksel 
zostanie uznanym za nieważny.

Tarnopol d. 13 listopada 1886.

L. 8044 (8900 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w sprawie m ia

sta Nowego Sącza przeciwko właścicielom 
placu wyk. hip. 1. 463 objętego w Nowym 
Sączu Zachariaszowi i Reisli Riegelhaup- 
tom, Friinecie Pola zek i Berlowi Krumhol- 
zowi o oszacowanie takowego i td. z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomym, Fryme- 
cie Polaczkowej, Majerowi Ri^gelhauptowi,

L. 5988 _ (9156 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakoweu 

wzywa niewiadomego z pobytu Szymona 
Szuwarzyńskiego, powołanego do spadku po 
zmarłym w Krakoweu dnia 11 marca 1886 
Teodorze Szuwarzyńskim z pozostawieniem 
pisemnego rozporządzenia ostatniej woli, 
aby w przeciągu roku od dnia niżej ozna
czonego w sądzie się zgłosił i oświadczenie 
do spadku wniósł, gdyż inaczej ze zgłasza
jącymi się spadkobiercami i z kuratorem 
dla tegoż ustanowionym, Pawłem Szuwa
rzyńskim pertraktacya spadku będzie p rze 
prowadzoną.

Krakowiec, 5 września 1886.

L. 6739 (9375 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Radomyślu za

wiadamia, że dnia 16 kwietnia 1885 um arł 
w Rudzie Michuł Stodulski, pozostawiwszy 
ustny testam ent. Niewiadomych z miejsca 
pobytu matkę Maryannę Stodulssą i siostrę 
zmarłego Apolonię Madurową wzywa się, 
aby w przeciągu roku do spadku się zgło
siły, gdyż inaczej postęp wanio spadkowe 
ze zgłaszającymi się i ustunowienym ich 
kuratorem, Marcinem Stodulskim, przepro
wadzone zostanie

C. k sąd powiatowy.
Radomyśl, 20 listopada 18 i.



L. 2009 (44 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem za

wiadamia nieznajomych z miejsca pobytu 
Józefę Ivto Borszczowską, IIvto Gajer i Jó
zefa Gajera do właściwego zastosowania, że 
w sprawie egzekucyjnej Isaaka Sternlieba 
przeciw nim pto 300 złr., celem doręczenia 
uchwały egzekucyjnej z dnia 2* kwietnia 
1886 do 1. 2009 i dalszych uchwał w tej 
sprawie zapa ć mających, ustanaw ia dla 
nich niniejszem kuratora w osobie Szymo
na Borszezowskiego z Tłustego.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, 21 kwietnia 1886

ka, burmistrza w Lisku, kuratorem ustano
wiono, a do rozprawy term in na dzień 28 
grudnia 1886 o godzinie 10 rano wyzna-j

czono.Wzywa się zatem Karola Riedla i H er- 
minę Koźmińską, by celem przestrzegania 
owych praw albo sami w s ą d z ie  stanęli, 
albo kuratorowi potrzebną mforinacyę u-

dzielili.Lisko, 30 października 1886

:i>.

L 2777 
C

L. 11438 .  (9209 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby-
--------------- tu Michała Kokueiaka, że Jo^sel Blecher

k , . (9396 2—3) wniósł pod dniem 23 grudnia 1885 1.12130
powiatowy w Starejsoli u- prośbę o zaintabuiowanie egzekucyjnegoo la. sumy 92 złr 9 ct. zpu

za

G. k. sąd powiatowy w Starejsoli u- prosuę " . " . j ja  sumy 92
stanawia na prośbę Adolfa Langenfelda d l a  p r a w a  zas 0y>jetej wykazem bip. 258 ks.
niewiadomych z miejsca pobytu Rozalii 1 ua realno *• > Lucza, tegoż Michała Ko- 
Lipczyńskiej i Maryi Pełech, kuratora w gontowej g J.  ̂ tUs. uchwała z dnia
osobie p. Pelikarpa Strzeleckiego w Chy- ! kuciaka w . p j 2 1 y0 ustanowionemu
rowie, i to w celu doręczenia tymże tak u • *4 stycznia w  jow, fiojczuk, wójtowi z 
chwały tabularnej z dnia 6 listopada 1885 kuratorowi ^  została.
1. 7 <47, jak i w celu dalszego ztąd wyni- Luczy, dorę zaW“ja(j|aI1iia się Micbała Koku- 
kającego zastępstwa, i kuraanom poleca, O tem .en^ py ustanowionemu ku-
by inform ację ustanowionemu kuratorowi ciaka z .w,er' ^ kj prawne dostarczył, lub in-1 
udzieliły, bądź innego sądowi przedstawiły ratorowi śro saaoWj przedstawił, gdyż
zastępcę. nego sam sobie przypisze.

~ '  * ' skutki z tego nriwiatowv.

!W *  6 nu
l ’ I  » I t  K S IĄ ŻĘ C Y

przyjem nie przylega do tw a rzy , nadaje piękną, naturalną b i* ło ść  i ś w ie ż 'ś ć .  J e s t  to  
najozysts a  i nai< ielikatniejsza m ączka roślinna niezaw ierająca żadnych m eta lic /n y eh

przv m ieszek.
Pudełko mate pudru białego 60 ct.. . ałe złr.. z łabędzikiem złr 1 50. Eóso 

wy dla blondyrwlc i formowy dla szatynek i brunetk, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr 1.20 z łabędzikiem złr 1.60.

W  O  IM G  F 1 J O Ł K O W Ą .
U su w a  z twarzy p ry szcze , lisza je , trąd zik i, pierzc.hnienie i łu sz c ze n ie  skóry, w ygładza  
zm arszczki, nory i d o łk i ospo we T w arz odśw ieża w yb iela  i w ydelikaca. —  C ena 1 złr.

[JPILIPTON
które pod

Z —
C k. sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 2 grudnia 1886.

Upadłości.

0 , 9 ‘, powiatowy,
otarasol, 7 maja 1886.

L- 60471 " —  (9378 2 - 3 ) |
G. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- l 

sza, że do tegoż sądu dnia 17 grudnia 1886 , 
do 1. 59272 wniósł c. k. uprzw. galic. ak- I
cyjny Bank hipoteczny przeciw Mojżeszowi \ ■ ,
Dawidowi Grtiss prośbę o wydanie nakazu T. 17714 (98 2—8) j
zapłaty sumy, 35 złr. wa. z pn., na która C k sad obwodowy w Tarnopolu o-
d n i^  188*6T y 59272nakaZ Z 18 ^  g ł a s z a  niniejszem, Je po dokonanym na d«
anta 18»O I. 59272. * ^rudnia D86 wyborze, mianował Majera

Gdy miejsce pobytu Mojżesza Dawida Hondl? z Bodzanowa zawiadowcą masy 
Grass nie jest wiadome, został dla niego rozbiorowej Judy Feilieba z Budzanowa, a 
adwokat dr. Lehm an kuratorem, a tegoż za- q f.ylflh«iP S c h a p ir a  z Budzanowa jego za
stępcą adwokat dr Dziędzielewicz miano- ?

Wodę kolońską
złr.

przednią, —  flakon po c t  15, 25 50 i  z łr  1; naj
przedniejszą (potró ną) flakon po ct. 20, c t. 40, 80 

  1 50, 2, 3.50 i 5  z łr .________________

N ab yć m ożna oprósz fa b ry k i i  w ła sn y ch  sk lepńw  J a n a  Ih n a to w icza , w e L w o w ie , 

K rakowie i C zerniow each także
Iw TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 

B U ^Z aCZU u p. Mullera,
BOCHNI u p. Gałty,-  • Ty. „

w MOŚCISKACH u p. Sohalbnta,
PRZEM YŚLU u p. Nahlika,
RZESZOW IE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAW IU u p. W isłockiego,
TARNOWIE u i>. K:j s* (Reidj,
BIAŁEJ u p. W yspiańskiej,
GORLICACH u o. Birna,
SANOKU u p. Mackiewicza,

, SOKALU u p. Aleksiewń-Zł i Mareseka,
, CZORTKOW IE u p. Nossa,

BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa,
, PODWOLOOZYSKYCH u p. Sehneidra,
, HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ M IELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Paw li

kowskiego,

j jU L t ln  1 u p.
SKALACIE u p Ptaszyńskiego,
ZBAR ' ŻU u p Kruka,
.1EZ1ERZANACH u p. Kraińskiego,
HALICZU u p. O^mezowskiejro. 
STANISŁAW OW IE u pp. B eilla , Macury i 

Góreckiego,
, KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj t*>r-

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p Jatnrugiewicza,

’ DROHOBYCZU u p. Aiebmiiile a.
7000 16 0

I 1

I I

się zatem Mojżesza Dawida
wany.

Wzywa oitj; i/»kcux luujuMonn -L* u WUJU 
Grass, aby do swojej obrony służące środ
ki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 27 grudnia 1886.

StępC T a rn o p o l ,  dnia 18 grudnia 1886.

Konkursa.
L. 38/pr 

celem

K o n k u r s
o b s a d z e n ia  posady sta rszeg o  

■ ' :

(244) j 

radcy

fe#---------------------------------    — _

Kolej Lwów Bełżec (Tomaszów.)
Dostawa drzewa opałowego.

Rada zawiadowcza robiąc użytek z przysługującego jej prawa, odrzu
ciła wszystkie na dostawę drzewa opałowego wniesione oferty, i postauo-

-j ---------
L. 1856 (234 2—3)

Jego Fscel pan prezydent c. k. wyż
szego sądu krajowego mianował na mocy 
§. 301 p. k. dla pierwszej zwyczajnej ka
dencji posiedzeń sądów przysięgłych w r. 
1887 przy c. k. sądzie obwodowym w T ar
nopolu, prezydenta tegoż sądu przewodni
czącym, zaś radców Józefa Laceka, Anto
niego Reinwartha, Juliusza Piątkowskiego, 
Karola Zollnera, Antoniego Spędakowskie- 
go i Józefa Lewickiego, zastępcami prze-gu 1 UUŁCltl JUC W łCAiCgU, ZiŁlHiępC
woduiczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 21 lutego 1887 o godzinie 9 przed
południem.

Tarnopol, 24 grudnia 1886.

L. 2694

lu ic g u  i uu  i g u u n iu iu  i/ m u u
jącą się kadencyę sądu przysięgłych w Prze- 1 
myślu mianowanym został c. k prezydent 

obwodowego Pressen . . . t !

celem ODSUUńr/in» --- -skarbowego w VI klasie rangi, dalej jednej c j | a  w szySIK ie U a  U USianę u i ^ n u  .. 0
ewentualnie dwóch posad radców skarbowych w j | a  p 0 n 0 w n e  rozpisanie ofert.

V“  l. ' i 2 , kl sU r to w K h ' » V ni w  ska,ek  *f«o zaprasza się ehęć d o sta w y  m ających  do w,,ie s ien ia
swych ofert do dnia 10-go lutego łj. r ., w n a w m  kierownictwie budowy 
we Liwowie, (u lica  Kilińskiego 1. 2, II piętro), lub też w biurze centralnem 
we Wiedniu (I E lisa b eth stra sse  9,) gdzie również bliższe warunki dostawy
przejrzane być in<>gą.

Ilość mającego się dostawić drzewa opałowego, a t o :
pierwszej połowy we wrześniu b. r., 
drugiej zaś połowy w maju 1888 r., wynosi dla stacyi:

B rzu eh o w ice  4 .0 0 0  sze śc ien n y ch  m etrów
Żółkiew 4.000 „ „

Kamionka-Lipnik 2.000
B łzec 5.000 „ „

Cenę jednostkową dla każdego gatunku drzewa oferowanego do każdej 
z wyż wymienionych s ta c y i, należy osobno w ofercie podać.

Wiedeń, dnia 7 stycznia 1887. 319
Mrnla asawiadowcza.

W Y li- hlhOlO   Ł
lub też nadkomisarzy skarbowych w V III 
klasie rangi, kilku posad komisarzy skarbo
wych w IX klasie rangi, wr końcu kilku po
sad- "koueepistów skarbowych w X klasie 
rangi, w ohrębie galicyjskiej c. k. krajowej 
Dyrekczi skarbu, z systemizowanemi pobo
rami służboweini.

Podania o te posady, zaopatrzone w 
dowody wymogów prawnie przepisanych, tu 
dzież znajomości języków krajowych, mają 

. "miesione w przeciągu czterech tygo- 
j dni w drodze służbowej^do Prezydyum ck.I uui w uroaze siuzoowej uu 
| krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Kompeteuci, którzy wnieśli podani
! H /ien  /J ~L.  . i    r. len r* K rt TAJ e ff l) .

a o 
u a• U 8 - j" 'u ,I lf ,e lea e i» Którzy w u . c . .  ^------

— . (248 2__3) m w . sta.rs/jfc,g° komisarza skarbowego
Na pierwszą zwyczajna, z dniem 15 o, ^  rozpisano konkurs w dzienniku ogło 

utego 1887 o godzinie 9 rano rozpoczyna- U,,'™ Y ’ 13 ex uie Potrzebują wnosić 
■i*c» s,e kadencve sadu nrz.sietrłych w Prze- I D° Wy<'h K°ń*ń -f J „ : „  n ołM.,nj# 1S87.

,  •» I. J

sądu obwodowego Pressen przewodniczą
cym, zaś c k. radca wyższego sadu krajo- ■ 
wego Freyberger, tudzież c. k. radcy sądu 
krajowego, Nennel, Leszczyński, Skala, L, 
Przybylski, Nawratil i Janowski jego za
stępcami

dnia 9 stycznia 1887.

Kuratele.

i« . oon
Przemyśl, 9 stycznia 1887.

4285 (129 1 — 3)
Kość Onyszczak, włościanin z \N oło- 

■zyzny został uchwałą c k. sądu obwo^ 
wogo w Złoczowie z dnia 17 maja 1881

 ________  .1 .4 7 9 3  uznany marnotrawcą.
L . 48/pr V Kuratorem ustanowiony Hrynko Alfa-

W tych dniach wyszedł nakładem c roieki, włościanin z Wołoszczyzny, 
k. Namiestnictwa szematyzm Królestwa a j 
lity  i i bodomeryi wraz z Wjelkiem N1̂ s., \ 
wem Krakowskiem na rok 1887. Podięiam  , 
ten obejmujący około 57 arkuszy 1 ru 
można nabyć w A dm inistracji „Gasejy 
Lwowskiej-* i we wszystkich c. k, Starost
wach po ustanowionej cenie 2 złr. 60 cn .

Z prezydyum c. ki— - j  Ł N a m ie s tn i c tw a
we Lwowie, 1 stycznia 1887.

C l l .u iu  AJ M V1V> UVUJ u u
C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, dnia 22 czerwca 1886

Doniesienia prywatne.

8- 8783 
k .

fannt, r§ fri

(9092 2 - 3 )
f. Ul Brody wacht bf*

, t Diiai. ©amuet ud. 9ław. Ra" 
thenberg ani 23 3uni 1 8 7 6  ju Brody 
iutestato ftejtotben TJer bmt SIuffntt)ałte 
naĄ unbdanrte 8ot)u 91att)an Fizyk JW 
9łam. Rotheubcrg tonb anf^rfoibert binnm 
ciaem Sahte bet biejem W.ridn. ńit

iBft*
 _____  StbfTt

 ... -;jjn auj ijtj t i l l icn  S m u i D t  ® r
Braun in  Krak.au abftft)anbett mrrbrn tot'Ó 

Brody, am 311. Suiit 1886

L- 8310 m (8 7 0 2 3  8)
C. k. sąd p o w ia t o w y  w  L i s k u  u w ia  

damia z ż y c ia  i p o b y tu  n i e z n a n y c h  K a ro la  
Riedla, I l e r m i n ę  K oźm iń ską, ż e  dla n i c h  
^  sp o rze  d r o b i a z g o w y m  p r z e z  A n t o n i e g o  
K o k u r e w ic z a  40 z łr . ,  p o d  d n i e m  29 m a ja  
l o b O  do  1. 4462 w n i e s i o n y m ,  J ó z e f a  B i c i a -

. . . . v u \  u c i  m e te n t  l^rticbtf b i t  lic
f r l l d r u t i g  anjubrintjtn, wibrigrajotlS bic - 
lajitnjdjajt mit ben ji.l> ni>lbfttbcn ® 
nnb bom jiic :̂ n autętfft*U le n  S m a l o rT>----

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie

n ie  Mo g ą  być  w y l e c z o n e  bez  o ż y cia

l i t h i n y

t  r^  P r o d u k tu  c hem icznego  zw anego  
IT H IN Ą . w  z ia rn k a ch  m usu jących  

w  w o d z ie , p rz y g o to w an a  przez P- Ch- 
Le Perdriel w  P aryżu , zażyta w  m ałej 
dozie  u su w a  n a ty c h m ia s t z łog i ż w iro 
w e  w  m oczu czy li u r in ia n , k tó ry  
w ła śn ie  je s t  p ro s tą  p rzyczyną  w yżej 
w y m ie n io n y c h  s łabośc i. Leczenie Solą 
L ith in y  p rzy j m o w an e j w  dozach  w sk a 
z an y c h  w  p r o s p e k ta c h , z as tęp u je  
w  ty c h  s łab o śc iach  z po m y śln ie jszy m  
i z u p e łn y m  sk u tk ie m  użycie w ó d  
m in e ra ln y c h .

W e  L w o w i e ,  w  aptekach  P P : 
M i k o l a s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ;

, w  K r a k o w i e ,  P P  : W i s z n i e w -  
| SIUEGO, R e DYKA, T h a UCZYŃ-

s k i e g o  i S i e d l e c k i e g o .

Karol Bałłaban

„złotym
pod
k o g u t e m ^

w e L w o w ie  
p o le c a  

zu p ełn ie  św ieży  transport
ehlńsko-rosyjskiej herbaty

eicmno uaui.igająeej i  wybornym sniakitm i aroma
tyczną wonią 6195

Ko. Couiro cesursbiej . . aI i\
„  Familijnej

2 — 
S-— 
Ą — 
5 — 
1 70 
4-—

IX opuś 
z e s ł . ny

■ił pra-ę i został 
aI>on**iitoni

ro-

Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty 
a 6 złr. za egzemplarz. Przedpłatę i 
zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 

Tc >(l<n* Żyelil liski
9302 3—10 Poznań. S M » rc in  43.

M d.nji" de Meskau . . .
I . perial . . .  n
W y^iew ków  wł:.s-eego w ysiew u M

,  „ S ouuhoue w o rysjina l. o p ak o w an iu  „
Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 

paczoe opłacam porto d o  każdej stacyi poozto

wej w kraju.

Z mówienia 'a wgzytkie y przez telefon  
nr. 185 odsy l.m . bez/.włoczuie do dom , i . ddawia 
i .warów jest uprawa ouy z*» towar piemadze pob.ae. 

Handel uiwarty od godziny 7 rano 6o go.tziny •

b ie ż ą c y  KARNAWAŁ zae patrzyłam mej 
m ana.y u w lekiie koronki uiatery-, hafty i kwia 

ty i n» łaskaw*- za >.ówienia w ko1 nj  ̂ gotowe t alet? 
wie mrowe i ba'owe, jak również przyjmuję wg.elbie  
roboty, w zakres brawie ozyzuy damskiej w h >dzące 
i znajwięks ą  staranność - i eleganeya uskuteczniam  
takowe w uijkrot zym czasie i po cenach "ardzo 

i miernych.
N a u li kroju i szycia udzielam eodzienoie od 

godziny łOtej do piera-c/ej przeitp łuduiem

Józefina Dąbrowska,
wł-8' ic-ielba Maeaz*nu sufeień da > skieh 

plai- Marsacki 1. R



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
G Ł O W I Y  S K Ł A D  D L A  G A L I C Y I

prcfllmiy, szlła i towarów l i p i f i i
we Lwowie, ul, Trybunalska 1, 6,

ntr w- m h n  18415.

p o l e c a :

0 ^  3  S K k l s t m E e
z uszkam i i bez uszek

1 sztuka po 15 ent. 20 cnt. 25 cnt. BO cnt. do 1 złr. 
cena w edle wielkości.

OL I WA DO MAS ZYN
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE. 5626

Rynek I. 38 we wtasnym domu. Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem“.

W yłączne zastępstwo Nadwornych fabryk 
U o s e n d o r l e r a

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA 
Główny skład

d l a  U a l l c y i  ł B a k j o w i n y
Fortepianów, P ianin I organów

kościelnych i pokojowych

Ł .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza kontessyonowana 
►Szkoło m uzyczna.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach.
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń 
ezonym nauczycielkom. Koncertu, Wieczory i Popisy 
dla uczennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statuta otrzymaś można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty niesięeme po J.5 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. W ypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 3

d o ś w i a ć L c s s o r i y  s ł c t i t e k :

Iz co d z ien n ie  now em l i  św ie tn em i sk u tk am i leczn iczem i w y zd r o w ia ły ch  chorych  których ju ż  ja k o  n ie w y lee zo n y ch  uw ażan o , a  k tó rzy  p r z ez )  
mój w y n a la z e k  o ry g in a ln y : Jana H nffa w y ro b y  z d ro w ia  lec zn iez o -p o ż y w n e  z ek str a k tu  zd ro w ie  fw e  znów  u z y sk a li. —  S k u tk i le c z n ic z e j

w y leczo n y ch  chorych  o g ła sz a n e  b y w a ja  cod zień  w  2 0 0 0  d z ien n ik ach .

67 wysokich odszozegóinień. I Doświadczone przez 4 0 0  zakładów leczniczych I przez 
tysiące lekarzy z najlepszemi skutkami leczniczemi [ Miiion sprawozdań leczniczych ze w szystkich  

st nów i krajów.

Rozpowszechnione przez « ko ło  27.000 sk ładów  we wszystkich h ra jach  E n rop/ .

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowegu,
i leczniczy przeciw zastarzałym nawet cierpieniom organów piersi i oddechu, środek wzmaen ająey we wszystkich wypadkach osłab iejia , zeszczuplenia ciała, 

odbytych słabościach, niedokrewm sci, słabościach kobiecych, cierpieniach żoładka, nieprawidłowem trawieniu, cierpieniach hemoroidalnych
po

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi i Lodouieryl 

z Wielklem Ks. Krakowskicm
na rok

i r  i * * ?  - » g
nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct.

w ekspedycyi

, G A Z E T Y  L W O W S K IE J  
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szem atyzm  p rzesy łam y ty lk o  za  

uiszczen iem  n a leży to śc i z góry . Za pobra
n iem  n a leży to śc i n ie  p rzesy ła m y  Szerna- 
tyzm n.

| „ n .  U n f F i  o i n r l n w . ł o  n ł o l / i  l o d a  ł f l r n  ’ i a  skutkuje w uiedokrewnośei, osłabieniu nerwów bezsenności, ubytku sił, jest wyboi uą Jdlld. nUTl-d. SfUUuWd LZCKuldud ZUrtlWld, czekoladą i szezególffe wimacniającem i smaeznem śniadaniom dla zdrowych i chorych.

J ana hoffa koncentrowany ekstrakt iłodowy, m,świadczony środek uśmierzają, y w chorobach płucowych we wszystkich stat 
dyach, przeciw astmie zastarzałym katarom i cierpieniom szyi i krtani. Jtf 

ni katom dla chorych ua szkrofuły dzieci.________________________________________________________

słodu we cukierki piersiowe, pr.eeiw kadziowi, chrypce, ;.ellegmleniu. N»jlep-«/y srudtk 'zw.iiż»jącj podczas ostrego po 
wietrz,\ dl* osób kió<*o ® p- v >ł*nia wif-k- mów ć musza np. na e/.yciMi, eto.13MW— BW iW P ^ V m~ ------------------------------------ytam :

P o d zięk o w a n ia  w y le c z o n y c h
wystosowane do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Hoffa wyrobów zdrowia

dowego w Berlinie i Wiedniu
ekstraktu sio-

Pana Jana H t f a ,  * Wiedniu, Braunerstrasse 8,
Fabryka Grabenhof.

UKT W  chorobach sekretnych obojga 
płei, również w niedokrewuości, bladaezee w patofo- 
gioznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

S p ecya lista  w chorobach tajemnych 
i  p łc io w y ch  8112 4 8 -o

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we Lwowie, 
przyjmuje tylko oa 12 do 1 w południe a od l /«6 
do 1j^J wieczorem Na listowne zgło izeuia pod adre
sem: M. Bielak ul- Wałowa we Lwowie, odpowiada 

odwrotną pocztą i w yseła lekarstwa.

W iedeń, dnia 17 września 1888. W. P. W iele tysięcy osób uzyskało przez Pańskie tuczem niedoścignięte Jaua Hoffa wyroby zdrowia z ekstraktu słodowe
go utracone zdr w ie i znalazło u ige w swoich cierpieniach a wiele tysięey ludzi przejętych jest najszczerszą wdzięcznością dla dobrodzieja cierpiącej ludzkości 
W ie lk ą  sław ą Jaką posiadają  z wszechsirou P ań sk ie  wyroby ipow oilnw ało  i m nie, cierpiącego w edda* orzecze
n ia  lekarsk iego ua  płuca, zrobić dośw iadczenie na Pańsk im  Jana  K otla  ekstralie lo  słodow ym  a z n iem ałą  d la  
m nie pociechą przekonałem  się, że środek len leczniczy nie zaw iód ł mnie w swoim  skutku, gdyż gwałtowny niO) kaszel 
usta ł a  taksaiiio hole, których przedtem  doznawałem . Czuję się znaczniej wzm ocnionym  i mogę nawet większe  
przedsięwziąć spacery, »  o których p ierw ej nie m ogłem  nawet pcmyślić. Jana Hoffa wyroby słodowe stały się dla mnie niezbędnemi 
gdyż tylko za p-,muOą tychże spodziewać s-ę mogę, że zdrowie me zupełnie odzyskam. Będę więc nadal używał pański wyborny Jana rioffa ekstrakt słodowy 
i upraszam o łaskawe przesłanie mi 40 flakonów po 1 zł- j2  ct. Z poważaniem H en ryk  GoidUngcr, W iedeń II. Rauscherstrasss 29.

Graz daia 8 września 1886. W ielmożny Panie! Jestem od dłuższego czasu cierpiącą na  p iersi 1 kaszlę gwałtownie. Ze wszystkich lekóY 
które używałam nie skutkowało żadne tak dobrze jak Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. Upraszam przeto o ł» skawe przesiani- mi za pobraniem 
należytości 50 flaszek tego piwa. Z poważaniem Anna Sehmetzler, nauczycielka w zakładzie przemysłowym, Gra<, Glacisstrasse 5.

Trenczyn, dnia 10 września 18S6. W ielmożny Panie! Będąc z natury wątłym  jestem nadto umęczonym ei*rrieniam i rozmaitego rodzaju. Ju: 
częstokroć polecono mi ze strony lekarskiej sławne na cały świat Jana IL*ffa wyroby zdrowia z ekstraktu słodowegj a po hrót&iem  tylko niM-waniii 
powziąłem  p rzekon an ie 'że te preparaty nie są bynajmniej na pozór wybornemi gdyż czuję się już trochę wzmocnionym i zdrowyui i spodziewam się, żf 
po kilku niesięcznem używauiu tychże, uzyskam znów zupełnie me zdrowie. Upraszam przeto niuiejs/.em o przesłani- mi odwrotno pocztą za pobrań em należy- 
tośei 30 flaszek Jaua Hoffa piwa zdrowia z ekstiaktu słodowego i 3 kilo Jana Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu słodow ego. Z  poważaniem W ilhelm Hass.

Dorfl obok Eeichenbergu, dnia 20 września 1 8 8 6 . W . P.l Koncentrowany ekstrakt słodo wy J. na Hoffa który już częstokroć pociągałem, spraw ił mi w o- 
słabieniu piersiowem i kaszlu dobry skutek. Upraszein przeto o ponowną łaskawą przesyłkę 20 flakonów Jana Hol .. koncentrowanego ekstraktu słodowego zl 
pobraniem należytości. Z szacunkiem W ILH ELM  KITTEL.

BueheDStuben, poczta St. Anton k. Seheibbs, dnia 15 września 1886. W . P.l Z  uw.igi, ż« wyroby słodowe Ji.na Hoffa odda ją  mi w mojej 
r e l ło i* w * » I © 8 e © n c y i  d o b r o  t i ł u g i ,  ukraszam niuiejsz m o prze słanie mi za pobraniem należytości 13 fltBzek Pańskiego wyboru* J h h a  H o f f a  p t*

Kilo Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia. Z  uszanowaniem JUZEK OCHENBAUER, restaurator.

Ji
"
:£

Do sprzedania
w m ieście powiatoweui Przem yślany  dom mśe>
szkalny , nowo według dzisiejszych wymagań zbu
dowany z najlepszych materyałów, składający się z 
długiej oizklouej werandy, 5 pekoi, 2 kuchni, 2 sp i
żarni z przynależytościami, pieknego ogródka kwia
towego i owocowego. Kupno ułatwione przez znacz

niejszą pożyczkę hipoteczną.
Wiadomość u właściciela

wa zdrow ia z ekstraktu słodowego i

B a czn o ść  przy nabyw ania przedl w yrobem  naśladowanym.
Należy śię wystrzegać przed naśiadowanemi i fałszywcu)i preparatam i i zważać zawsze na oryginalną

markę ochronna, wizerunek i podpis wynalazcy Jatta Huffa.
Niżej 2 zł, nie przesyła się iowaru. —  Nabyć można we wszystkich aptekach, drogaeryacb,

~ i wielkich magazynach.
Pierwsza prawdziwa, leeząca i  eiało w z m a c n ia ją c a  Jana Hoffa czekolada z okstraktu słodowego (dla niedokrewnyeh, cierpiących na bladaezkę i bezsenność 

została dodczas 40 letniego istnienia fabryki r>5 razy o d sc zczeg ó iD io n a . F iancuzbie, angielskie i inno czekolady n e wywierają takiego wpływu dla utrzymani* 
i uzyskania zdrowia jak Jaua Hoffa słodowa czekolada zdrowia. J^na Hoffa słodowa czekolada zdrowia nie powinna więo brakować w żadnem domostwie

266 2—3
PIOTRA ACHT

w Przemyślanach.

MAŚĆ NASKĆRNA M C^U"

Przez koryfeuszów medycyny i lekarzy pobocznych książąt Europy polecone. —  Codziennie nowe sprawozdania
lecznicze we wszystkich dziennikach.

W  PA RY ŻU
Maść ta  leczy  wrzodzianki, pry

szcze , czerw oności, krosty, węgry, 
w ysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

G łów ne o b i a d y  w *  Lw ow ie: u P. M ikolsscha S Ruckera, J. Beiserr. F  Krzyżanowskiego, A  Sklspińskiego, H  Blumeufelda, J. Wswiór-
1 skiego A Kochanowskiego, J. Piepesa, W Rappaporta apt. i Karola Bałłabana. w ANDRYCHOW IE u A Pukalstiego, w B IA Ł E J; u A. Blumentbala, ap> 
Jw BIECZU u Uschera Klein, w BOCHNI n J Michnika, w BORSZCZOW lE u M. Niemozewskiego, w BORYSŁAW IU u S. J. Freuudn, W BRODACH u M- 
> Kulaka u Redera, Kr. Br. W itoslawskiego, aptek, w BRZEŻANAOH u A. Dursta. apt. w BOCZĄ- ZUn L, Nsumauna, w CZORTKOWIE u L. Nossa, apt. «
t C.- ERŃIOWCACH, u J. Schniri ] ’ - -  .   "  T * = — ‘ m  T -  " « ■ > " " * « "  -
i Birna, w GłtODKU u A Lip—
1 wicz>, J. Pollaka syna, w KOI

działa naporost w łosów .
FUKDO S)oik 2 franki w e Francyi w  Paryżu  

w  aptece p. M O U L IN , 30, ulica Lottis-le-Grand.
W e Lwow ie w  aptekach pp. M ikolascha i W ewiór- 

sk ie g o ; —  w K rakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
sk iego, R edyka i W iszniew skiego.

apt. w PODGOPZU u Skakalskieg0' 
Mańkowskiego, Maszewskiego, Nahlik*- 

E  W ysoczańsksgo. apt. w S T A N IS Ł A ' 
TARNOPOLU u F. Jamrogiewieza, H. Kabafll

F leischnanua apt. E. F iauza, w TARNO W IE u W. Muldnera i sp., H. Kijasa, apt. F. L ssiczyńskiego, Tb Scharffa Jana Pohla w WYGODZIJ 
Politzera, w ZA BŁOTO WIE u E. Jennera, apt. w WADOWICACH u S. Kouowskiego, apt. i J. Golda, w ZALESZCZYKACH u St. Szymonowirza, apt.
ZŁOCZOWIE Fr Pettescha apt.

Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. W eber) Papier z fabruk1 ł k o w sk

J k


